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Partja kryminalistów — 
czy także zdrajców Ojczyzny? 


Tego, ktoby pokusił się o sporządzenie reje- 
stru zbrodni endeckich w okresie niepodległego 
bytu Państwa, zastanowićby musiała długość jego 
i obfitość. . Rejestr zbrodni endeckich od potwor- 
nego czynu krwaweśo zbrodniarza Niewiadom- 
skiego, gloryłikowanego do dziś przez partję N. 
D., obejmowałby przestępstwa wszelkiego rodzaju, 
od krwawego mordu aż do zwykłych szacherek 
brudnych handelków i kantów. — Szczególnie po- 
nůre światło na partję, zwącą się — jakby na urą- 
śowisko — „narodowo - demokratyczną” albo też 
wedłe potrzeby „katolicko - narodową”, rzucałby 
rejestr karny pomorskich jej ludzi „sztandarowych 
i czołowych. — Na łamach pisma naszego nieje- 
dnokrotnie już, acz z prawdziwym wstrętem i o- 
brzydzeniem, przytaczaliśmy stronice całe gadzi- 
nowego dzieła prezesa powiatowego N. D. w Ko- 
ścierzynie „von Wysockiego”, artykuły gazetki 
niemieckiej drugiego prezesa z Chojnic, Juliusa 
Schreibera, — pisaliśmy o znieważaniu Orła Bia- 
łego przez kontrolerów i inspektorów „Obozu 
Wielkiej Polski“ (raczej po stokroć trafniej „Obo- 
zu Warcholstwa Polskiego") oraz redaktorów 
„Słowa Pomorskiego“ Morzyckich, Jordanów, 
Hinzów — o niecnych sprawkach redaktora „Sło- 
wa Pom." Kanarowskiego, który to jeszcze przed 
ucieczką swoją, — uchodził i chętnie się podawał 
za przywódcę rzemieślników pomorskich! 

W plugawym tym rejestrze jest tyle tego ro- 
dzaju szczegółów, że pisać o nich byłoby poniżej 
poziomu naszego pisma! 

Kolumny nazwisk skazanych przez sądy za 
przestępstwa z chęci zysku przywódców endec- 
kich z dniem każdym się wydłużają, W dniach 
ostatnich powiększyły się one o nazwisko posła 
endeckiego Kwiatkowskiego z Wejherowa, skaza- 
nego na rok i 3 mies. więzienia za oszustwa, kanty 
i szacherki. W rejestrze karnym endeckich fila- 
rów figurują nazwiska takich ludzi, których dni 
więzienia gazety endeckie liczyły, — których u- 
więzienie nazywały krzywdą i bezprawiem! 

Oszustów usiłowały kreować na męczenników 
sprawy „narodowej ”'! 

Jakże kompromitują wyroki sądowe tych wszy- 
stkich, którzy w dobrej czy złej myśli nazwiskami 
swemi żyrowali t. zw. protest przeciwbrzeski! 

Ale nie w tym fakcie, że wielu czołowych lu- 
dzi endecji na Pomorzu jest kryminalistami — leży 
ciężar zagadnienia szkodliwości roboty endeckiej 
na nadbrzeżnym  bastjonie. Niebezpieczeństwo 
szaleńczej roboty enedeckiej leży w tem, że pod 
dyktando ludzi wyzutych z poczucia odpowiedzial- 
ności czynniki endeckie propagować zaczynają 
zdradę stanu w postaci autonomii i separatyzmu 
dla Pomorza! 

Zna historja polska już fakty podobne, zna 
haniebne zdrady Januszów Radziwiłłów, Radzie- 
jowskich, Zborowskich i Zebrzydowskich. Tych 
książęca i wielkopańska pycha i pożądanie władzy 
pchnęły do zdrady Ojczyzny. Mieli oni za sobą 
sławę bojową i zasług własnych oraz przodków 
swoich, w imię których na Majestat Rzeczypospo- 
litej się porywali, — a jednak głowami swemi, al- 
bo karami ciężkiemi zdradę odpokutowali! 

Pytamy się oszalałych prowodyrów endeckich 
w czyjem imieniu zdradę Ojczyzny głosić się o- 
śmielają? — Czy ośmielą się twierdzić, że owych 
30 proc. Pomorzan, co w ostatnich wyborach na 
listę N. D. głosy swe oddali, — zamysły ich po- 
chwala i podziela? Czy czekają na to, by Rzecz- 
pospolita potężnem swem ramieniem ukróciła roz- 
szalałe ich warcholstwo i zdradę? 

Czy chcą, by do miana partji kryminalistów 
przylgnęła jeszcze nazwa zdrajców Ojczyzny 

Czy taka będzie odtąd nazwa partji endeckiej? 


Cena pojedyńczego egzemplarza 15 groszy 


Wąbrzeźno, sobota 9 maja 1931 r. 
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NIEUNIKNIONA WOJNA Z PAŃSTWAMI KAPITALISTYCZNEMI, 
Nowa wojna Światowa przyniesie zwyciestwo 
rewolucji komunistycznej! 


TAK MÓWI WOROSZYŁOW — SOWIECKI KOMISARZ WOJNY. 


Z Rosji donoszą; 

Komisarz wojny Woroszyłow wydał z powodu 
dnia 1 maja rozkaz do armji i iloty sowieckiej, w 
w którym nawołuje do zwiększenia zdolności bo- 
jowej sił zbrojnych i stwierdza, że 
wybuch wojny pomiędzy Sowietami a państwami 


kapitalistycznemi wydaje się nieuniknionym. 

Armja sowiecka znajduje się w przededniu no- 
wej wielkiej wojny światowej, która niewątpliwie 
przyniesie zwycięstwo rewolucji komunistycznej. 

Rozkaz komisarza Woroszyłowa został rozpla- 
katowany we wszystkich miastach sowieckich. 


_Japonja chce orężem wypędzić Sowiety z Azji 


GORĄCZKOWE PRZYGOTOWANIA DO WIELKIEJ WOJNY, 


Londyn, 8, 5; Z Dalekiego Wschodu nad- 
chodzą do Londynu alarmujące wiadomości o nie- 
zwykle poważnej sytuacji, wytworzonej przez ry- 
walizację sowiecko - japońską, l 

Władze rosyjskie zarządziły na Syberji mobili- 
zację wojsk, które rozlokują się w ośrodkach 
granica mandżurską i koło wybrzeży Pacyfiku. — 
Krok ten wymierzony jest przeciwko Japonii, któ- 
ra ma przygotować się do generalnej rozprawy z 
panowaniem Sowietów na Dalekim Wschodzie. 

Japonja z jednej strony czuje się zagrożona 
wzrostem komunizmu w kraju, podsycanego pie- 
niędzmi sowieckiemi i agitatorami, przysyłanymi 
specjalnie z Moskwy, a z drugiej strony z niepo- 


„Verein fiir das Deutschtum im Auslande (V. 
D. A.) urządził niedawno w Rendsburgu zebranie 
informacyjne, poświęcone sprawie niemieckiej na 
Wschodzie, Reierentem był jeden z wybitniej- 
szych znawców zagadnienia Sylvio Broederich. — 
Tenże Broederich powiedział m. in. co następuje: 
„Dla nas nie istnieje możliwość porozumienia z 
Polską. Gdyby doszło do wojny z Rosją, to czwar- 
ty rozbiór Polski będzie nieunikniony. Dopiero z 
chwilą zniknięcia korytarza i rozbudzenia się ludu 


NOWA POŻYCZKA POLSKA. 

Paryż, 8. 5. „Information” donosi bez podania 
źródła, że rząd polski prowadzi obecnie układy z 
pewnem konsorcjum zagranicznem w sprawie no- 
wej wielkiej pożyczki dla Polski. Pożyczka ta 
ma być przeznaczona na zażegnanie kryzysu rol- 
nego, 


` 


A 
RADA MINISTRÓW. 


Warszawa. W środę, pod przewodnictwem 
preezsa rady ministra Walerego Sławka odbyło 
się posiedzenie Komitetu konomicznego Ministrów 
na którem załatwiono szereg spraw aktualnych. 
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JAK ZAPOWIADAJĄ SIĘ URODZAJE? 


Na podstawie sprawozdań korespondentów rol- 
nych, stan zasiewów ozimych w połowie marca rb., 
przedstawiał się w stopniach kwalifikacyjnych na- 
stępująco: (5 oznacza stan wyborny, 4 dobry, 3 śre- 
dni, 2 mierny, 1 zły), (cyfry w nawiasie z marca 
1930 r.): pszenica 3,4 (3,5), żyto 3,4 (3,7), jęczmień 
3,1 (3,3), rzepak 3,3 (3,4), koniczyna 3,1 (3,2). 

Ocena tegoroczna stanu zasiewów ozimych jest 
mniej pomyślna w porównaniu z tymże samym o0- 
kresem roku ubiegłego, z powodu przeciągających 
się chłodów i długotrwałej pokrywy śnieżnej (zwła- 
szcza w północno - wschodniej części kraju), a tem 
samem opóźnienia rozpoczęcia okresu wegetacji. 


kojem patrzy na zdobycze imperjalizmu rosyjskie= 
go w Azji, która zagraża wybitnie interesom ja- 
pońskim, 

Dzienniki japońskie twierdzą, że Japonja czyni 
na szeroką skalę przygotowania do wielkiej wojny 
z Sowietami. Przedewszystkiem w przyśpieszo- 
nem tempie rozbudowuje swój przemysł wojenny 
i przeprowadza reorganizację armji. Agenci ja- 
pońscy zakupują w Londynie i we Francji olbrzy- 
mie transporty surowców, służących do iabrykacji 
materjałów wybuchowych. 

Mobilizacja sowiecka na Syberji ma być wła- 
śnie odpowiedzią na te przygotowania japońskie. 
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Niemcy wierzą w czwarty rozbiór Polski. 


niemieckiego po drugiej stronie granicy dla speł- 
nienia ciążących na nim wielkich zadań — nasta- 
ną lepsze czasy dla niemczyzny na Wschodzie“, 
Wątpić należy, by tego rodzaju enuncjacje w 
czemkolwiek mogły mniejszościom niemieckim na 
wschód od Rzeszy pomóc. Największy „Deutsch- 
tumsbud* na terenie Rzeszy wszedł na iałszywą 
drogę, operując w swej działalności publicznej kon 
cepcją możliwości... czwartego rozbioru Polski. 
—0 — 


AUTOBUS SPADŁ Z MOSTU. 
Katowice, 8. 5. Wskutek defektu w motorze 
spadł z mostu do wody kursujący między Kłec- 
kiem a Nową Rudą na Śląsku Opolskim autobus 
osobowy. 7 osób odniosło ciężkie rany, a jedna 
osoba po przewiezieniu do szpitala zmarła. 


ŚMIERĆ OD PIORUNA. 


Oświęcim, 8. 5. W czasie onegdajszej burzy 
na polach pod Oświęcimem orał rolnik Paweł 
Skrzypaszek. W pewnej chwili uderzył piorun, 
zabijając na miejscu Skrzypaszka i dwa konie. 


X 
ŚWIADCTWA BEZ NOTY OBYCZAJÓW, 


Rok szkolny kończący się w Niemczech (jak 
wiadomo) na Wielkanoc, przyniósł tam nowość, 
która zwłaszcza w szeregach młodzieży szkolnej 
wywołała bardzo dodatnie wrażenie. Rozdane 
świeżo świadectwa roczne nie zawierały noty z o- 
byczajów, czyli z zachowania, pilności i uwagi. — 
Sprawa jest o tyle ważna, że niejednokrotnie za- 
chodziły tam wypadki zatrzymania ucznia na drugi 
rok w tej klasie z powodu ujemnej noty z tego 
„przedmiotu'. Cenzurowanie obyczajów pozosta- 
nie jednak nadal w szkole niemieckiej, ale tylko 
jako czynność wewnętrzna, a wyniki pod tym 
względem ustalone podawać się będzie do wiado- 
mości rodziców, względnie opiekunów jako śro- 
dek wychowawczo-zapobiegawczy. 


SKRÓTY. 


—" Minister Briand zgodził się na postawienie 
swej kandydatury na prezydenta republiki. 

—* Papież udzielił podczas audjencji ks. Pry- 
masa Hlonda błogosławieństwo narodowi i pań- 
stwu polskiemu. 

—* Prezydentem Turcji obrany został przez 
zgromadzenie narodowe Ghasi Kemal - pasza. 

—* Na sesji nadzwyczajnej sejmu omawiana 
będzie również sprawa pragmatyki urzędników 
państwowych. 

—* Sąd okręgowy w Wilnie skazał na karę 
śmierci przez powieszenie 28-letniego Edwarda 
Dubickiego za zamordowanie handlarza Koswoje- 
wicza i zabranie zamordowanemu 8 zł. 


—* Podczas obrad parlamentu irancuskiego, I- 
zba deputowanych uchwaliła 540 głosami przeciw- 
ko 6 wniosek wyrażający sympatję dla republiki 
hiszpańskiej. 

—* Podczas katastrofy lotniczej w Tallinie, 
zginęło 2 lotników. 

—* Generalnym : komisarzem sprawiedliwości 
w Sowietach został prokurator Hrylenko. 

—' 4 lipca br. nastąpi w Poznaniu odsłonięcie 
pomnika Wilsona. 

—* W Armenji odczuto silne trzęsienie ziemi. 
27 miejscowości zostało zupełnie zniszczonych.— 
219 osób zostało zabitych a tysiące jest rannych. 
` —" Poseł polski w Pradze, Grzybowski, przy- 
jęty został przez marszałka Piłsudskiego. 

—' Zmian w rządzie należy oczekiwać w naj- 
bliższych dniach. 

—' Stan zasiewów ozimych przedstawia się w 
całym kraju niezbyt dobrze, 

, — W ciągu marca br, zamknięto w Warsza- 
wie przeszło 100 zakładów przemysłowych. 

—' Z Rzymu donoszą, że zmarł tam 73-letni 
kardynał wikarjusz Pompili. 

aż Wedłuś „Nation Belge“ armja niemiecka 
posiada pół miljona żołnierzy łącznie z „Schutz- 
polizei“, 

—* Nad Poznaniem przeszła silna burza gra- 
dowa, wyrządzając liczne szkody, 

; — W Nowym Yorku otwarto „drapacz chmur“ 
liczący 86 pięter. Wysokość tego gmachu wynosi 
415 metrów. 

—' Słowiański zlot harcerzy odbędzie się w 

Pradze od 24 czerwca do 4 lipca br. ę 
iż: A okazji rocznicy sepsę Napoleona odbyły 
się we Francji uroczystości czci te ielki 
bojownika. y go wielkiego 

—* Deficyt w skarbie Stanów Zjednoczonych 
przedstawia się w sumie blisko miljarda dolarów, 

—* Naukowy zjazd Pomorzo-znawczy odbył si 
w Toruniu w dniu 3-$o maja, sty 


„= W mandacie francuskim Syrji uciekło z 
więzienia 24 morderców, skazanych na śmierć, 
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KTO SZYBCIEJ? 


Na trasie kolejowej Nowy-York — Miami odbyi się interesujący wyścig między expresem błyskawicznym, a samolo- 

tem pasażerskim. Oczywiście z zawodów tych zwycięsko wyszedł samolot ,dowodząc tem samem, że komunikacja lot- 

nicza jest nietylko bezpieczniejszą od kolejowej, ale przedewszystkiem szybszą, Na ilustracji widzimy fragment za- 
wodów expresu z samoloiem pasażerskim. 


BEZ AJ 


Czy grozi nam na ziemi przeludnienie? 


Liczba ludzi, zamieszkujących nasz mały glob, dosięgła 
od roku 1929 zawrotnej cyfry dwu miljardów, niema zaś 
pozornie widoków, aby rozrost ludności zatrzymał się na 
tej liczbie. Coraz bardziej więc aktualnem staje się zagad- 
nienie, czy grozi nam przeludnienie. Żywnościowe zapotrze- 
bowanie ludzkości dałoby się jeszcze zaspokoić nowoczes- 
nemi metodami wytwarzania sztucznych produktów. Np. 
węglowodany i tłuszcze, odgrywające tak ważną rolę dla 
pożywienia, możemy otrzymywać z węgla kamiennego i na- 
fty. Jeden większy zakład przemysłowo-spożywczy może z 
łatwością produkować tyle żywności, ile dostarcza nam u- 
prawa roli na przestrzeni 15.000 hektarów. Wielkiej zmia- 
nie ulegną też przyszłe metody ogrzewania. Energję cieplną 
będziemy czerpać bezpośrednio z promieniowania słonecz- 
nie, ogłosił znany badacz amerykański, prof. Raymond Pe- 
arl. Wzrost liczby ludzi poównywa on do wzrostu organiz- 
mu ludzkiego lub zwierzęcego. Człowiek nie rośnie bez 
przerwy, lecz do pewnego kresu, t. j, mniejwięcej do 22-go 
roku życia, Analogicznie — jak twierdzi Pearl — istnieje 
również kres liczebnego rozrastania się ludzkości. Gdy kres 
ten osiągniemy, — liczba ludzi na globie ziemskim nie bę- 
dzie się powiększała. Ta maksymalna granica zależy od sto- 
sunków społecznych i gospodarczych danej epoki i może e- 
wentualnie ulec zmianie wtedy, gdy zasadniczym zmianom 
ulegną również i te stosunki. Jako przykład przytacza Pe- 
arl Niemcy, twierdząc, że zaludnienie Niemiec nigdy nie 
przekroczyłoby liczby 45 miljonów, gdyby około połowy u- 
biegłego stulecia mie nastąpiło uprzemysłowienie kraju. 
Chwilowa granica maksymalna zaludnienia Niemiec wyno- 
si, według Pearla, około 117 mikhonów ludzi. Co się zaś ty- 
czy całej ziemi, uczony ów twierdzi, że planeta nasza w 
roku 2100 dosięgnie chwilowo kresu zaludnienia. 


Jakim sposobem nastąpi owo ustalenie liczby ludzi na 
ziemi, Pearl bliżej nie wyjaśnia. Prawdopodobnie liczy się 


poważnie ze „sztuczną” regulacją przyrostu, która jest jed- 


nym z czynników jego matematyczno-statystycznej kalkula- 
cji. 

Wyniki prac Pearla nie mogą być, oczywiście, uważane 
za bezapelacyjnie ścisłe, Sama myśl jednak zdaje się być 
słuszną, a nasze obawy przed przeludnieniem ziemi przy- 
najmniej w części są nieuzasadnione. 


Przygotowanie do walki 
o zdobycie błękitnej wstęgi 
Oceanu. 


W dokach Johna Browna, w okolicach Glasgowa w głębo- 
kiej tajemnicy na zamówienie Cunard - Line jest budowany 
ogromny okręt pasażerski, który ma odebrać „Błękitną Wstę- 
ge Atlantyku”, zdobytą ostatnio przez okręt niemiecki „Eu- 
ropa". Prace nad budową wspomnianego okrętu prowadzo- 
ne są w głębokiej tajemnicy i nikt z osób postronnych nie jest 
dopuszczony do doków, by przedwcześnie nie zdradził tajem- 
nic projektodawców. Wiadomo tylko, że okręt ten będzie 
miał pojemność 70.000 tonn, jego długość liczyć będzie 1018 
stóp, a szybkość 30 węzłów. 

Największy z istniejących okrętów, a mianowicie „Maje- 
stic” posiada 59.000 tonn pojemności, zaś najszybszy okręt 
„Europa” osiąga 27 węzłów na godzinę. Nowy okręt będzie 
więc jednocześnie majwiększym i najszybszym okrętem świa- 
tła, Nie potrzeba dodawać, że pod wzgiędem komfortu i no- 
woczesnych udogodnień ma prześcignąć zakres wyobraźni naj- 
bardziej wybrednego pasażera. Olbrzym morski obliczony 
jest na 4,000 pasażerów, a załoga i służba liczyć będzie około 
800 osób. Okręt ten będzie spuszczony na morze w końcu 
roku 1932 i wałaściciele mają nadzieję, że już w pierwszej 
podróży zdobędzie „Błękitną Wstęgę Atlantyku”, która nie- 
zmiennie znajdowała się w posiadaniu „Cunard - Line" od 
roku 1907 — 1929, póki nie została odebrana przez okręt Pół- 
nocno-Niemieckiego Lloyd'u — „Bremen”. 


SZARY WILK. 


(Ciąg dalszy). 
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— Kłamstwo! — zaręczył pan Mikołaj. 
— Oczywiście kłamstwo, — potwierdził pan Mać- 


— Ja wiem to dokładnie, — wtrącił stary Kam- 
psor, który w tym momencie wszedł. Przyniósł trunki 


Otto ze Szczekarzowic i pan z Babina spoglą- różne i rozstawiał je na stole przed Borkowicem. 


dali na siebie w niepewności, a pan Maćko na ławie 
już siadł. 

— Dawaj! — rzekł krótko do żyda. A gdy Kam- 
psor wyszedł, śpiesząc się, o ile mu stare nogi do- 
zwalały, Borkowic do swych nowych towarzyszy się 
zwrócił: 

— Siadajcie — pogadamy. Rozsierdził mię ten 
nieczysty żydowin, który szlachetnym rycerzom tego, 
co im potrzeba, odmawiać śmie... Ale teraz już taki 
czas... Żydzi górą, Esterka pono wszystkiem rządzi... 

Otto przysunął się do Borkowica. 

— Już nie rządzi — szepnął. — Zbrzydła królo- 
wi, jak i Rokiczana... 

— E!... — z niedowierzaniem bąknął pan Maćko. 
— Ja teraz nie wiem nic... w Wielkopolsce siedzę i nie 
znam tutejszych spraw... Może mnie panowie bra- 
cia oświecić raczycie. 

Otto nieznacznie zerknął na Mikołaja z Babina 
i nogą pod stołem go trącił, znak mu dając, jako 
należało ostrożnym być. 

— My także — odparł — nie wiemy nic, albo 
bardzo mało. Zdala żyjemy od dworu, bośmy w nie- 
łasce... 

— Wiem... wiem... — podchwycił pan Maćko. — 
Słyszałem, boć to rok temu dopiero minął, jako pan 
Piotr Pszonka z Babina... 

— Rodzic mój, — wtrącił kulawy Mikołaj. 

— Dzielny człek! — zawołał pan Maćko. — Ano, 
niesprawiedliwi ludzie zawsze go posądzali, jako z dzi- 
kimi Litwinami przeciw królowi się zmawia... 


— Milcz, żydzie! — krzyknął Otto. 

— Dlaczego milczeć mam? — odparł żyd, pa- 
trząc ze złością na obu rycerzy, — pan kasztelan Bor- 
kowic nie wie, to ja mu powiem, bom na własne 
oczy widział... 

Otto porwał się i chciał biec 
pan Maćko go strzymał. 

— Dajcie pokój — rzekł. — Coby on powiedział, 
dla mnie nie nowina. Wiem, co mówią, ale temu nie 
wierzę. Mówią, jako pan Piotr Pszonka i pan Otto 
ze Szczekarzowic prowadzili Litwinów przeciw kró- 
lowi, a bród mieli przechodzić przez Wisłę pod Za- 


ku żydowi, ale 


scy potonęli... Tyś, mości Ottonie, uszedł, boś się do 
wody nie kwapił, a przed Litwinami umykałeś co żyw, 
bo się na tobie mścić chcieli... 

— Aj... aj! — zajęczał Kampsor — co to był za 
wałt! 

Otto blady, zmieszany, siadł ciężko na ławie; pan 
Mikołaj z Babina w stół patrzył. 
Maćko zaśmiał się w głos. 
— Wiem ja to wszystko — rzekł — ale nie ży- 
dom gadać o tem w oczy szlachcicowi. 
Stuknął w stół pięścią. 
— Kampsor precz! — wrzasnął. 
Żyd zgiął się do ziemi i po chwili już go w izbie 
nie było. 


E patrząc zpodełba na towarzyszy — ale nie wiem, 
-|jakto było pod owym Zawichostem, kędy zginął?... 


— A teraz, panowie bracia! — zawołał pan Maćko 
— rzućmy igraszki puste... Wiem ja, kto jesteście... 
|grosza wam brak... w pogardzie żyjecie; ja wam grosz 
| dam, ale musicie mi służyć! 


— Rozkazuj, kasztelanie! — żawołali obaj, 

— Rozkaz jest jeden: mówić prawdę i o nic nie 
pytać. Co słychać u dworu? 

A na to zapytanie zabrał głos pan, Otto ze Szcze- 
karzowic, jako starszy i doświadczeńszy; miał on u 
dworu krewniaków kilku, wiedział więc dobrze, co 
tam mówiono. 

W kilku słowach opowiedział wszystko: 

Król od lat wielu straszliwej rozpuście się oddał. 

Nie mogąc żyć z małżonką, Adelajdą heską, któ- 
„rej nie cierpiał, umieścił ją w nowym zamku Żarno- 
| wieckim, dla niej umyślnie zbudowanym, sam zaś szu- 
(kał rozkoszy występnych. W Pradze spodobała mu 
się jedna Czeszka urodziwa, imieniem Rokiczana. Por- 
wał ją, a że była szlacheckiego rodu, dumna wielce 


co oburzało wszystkich, zwłaszcza, iż żydzi wskumek 
tego wzmogli się wielce. Wobec zgorszenia tego, du- 
chowieństwo burzyć się poczęło. Biskup krakowski 
Bodzanta przysłał królowi klątwę przez wikarjusza 
swego Baryczkę, a Kazimierz tą śmiałością oburzony, 
przez zaufanego sługę swego Kochana, tego księdza 
w Wiśle utopić kazał. 

Znane to były sprawy panu Maćkowi, więc z roz- 
targnieniem słuchał, gdzieniegdzie jeno rzucając pyta- 
nie. Gdy o Baryczce Otto zaczął mówić, przerwał 
mu Borkowic: 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


wichostem. Bród był oznaczony, aliście rybacy znaki |f na zakazane miłostki przystać nie chciała, przeto | 
pozmieniali i pokładli je tam, kędy woda była naj- | oszukał ją król i fałszywy ślub z nią wziął, w czem 
głębsza... Rzucił się pan Pszonka, a za nim ze stu |mu był pomocny Jan, opat tyniecki. Ale i Rokiczana 
Litwinów, a woda była ogromna, porwała ich, i wszy- | wrychle mu się sprzykrzyła. Przeto upodobał sobie 
|żydówkę, Esterę imieniem, i z nią od lat kilku*żył, 


|- 
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STWIERDZENIE NOWEGO CUDOWNEGO 
ULECZENIA W LOURDES. 

(KAP) Urząd lekarski badawczy w Lourdes 
stwierdził nowe, naukowo niewytłumaczone u- 
zdrowienie chorej na otwartą gruźlicę panny Marji 
Chauvin, pochodzącej z rodziny, dziedzicznie ob- 
ciążonej gruźlicą, w której wszyscy umierali na 
choroby płucne lub sercowe. Uzdrowienie nastą- 
piło jeszcze w sierpniu 1929 r., teraz jednak do- 
piero, po licznych badaniach i ciągłych obserwa- 


, cjach wzmiankowany urząd lekarski mógł ogłosić 


swoje orzeczenie. 
A 
TRZYDZIEŚCI WOJEN PO WOJNIE 
ŚWIATOWEJ, 


(KAP) Koniec wojny światowej nie przyniósł: 


ludzkości pokoju. Od iego czasu odbywało się 
mnóstwo wojen mniejszych i walk rewolucyjnych 
ò charakterze wojennym. Ponieważ nie wszystkie 
z nich toczyły się w Europie, to też często nie bu- 
dziły specjalnego zainteresowania wśród ludów 
Starego Świata. „Der Österreicher” (nr, 2, 1931), 
dokonało poniższego zestawienia wypadków wo- 
jennych po roku 1918: 6 wvnraw przeciwko so- 
wietom w latach 1919—1920, prowadzonych przez 
Denikina, Wrangla, Judenicza, Awałowa-Bermon- 
dta, Kołczaka i Siemionowa; wojna polsko-ukraiń- 
ska w r. 1919; wojna Anglji z Afganistanem w r. 
1919; wojna Turcji z Ormianami w r. 1919; Grecji 
z Turcją 1919-20; Rosji z Polską 1920; Polski z Li- 
twą 1920; wojna Bałtycka 1919 — 20; walka po- 
wstańców polskich z Niemcami o oswobodzenie 
Górnego Śląska 1921; walka d'Annunzia o Fiume 
1920; walki Francji z ludnością Cylicji 1921; walki 
w Niemczech z czerwoną armją w zagłębiu Ruhry 
i seperatyzmem nadreńskim; oprócz tego inne wal- 
ki rewolucyjne w Niemczech. Pięć wojen marszał- 
ków i generałów chińskich 1922—1929, nie licząc 
mniejszych rewolucyj i walk w tym kraju; walka 
Turków z Kurdami 1925; wojna Abd-el-Krima z 
Hiszpanją 1919—1926; walki Francji z Druzami i 
z Damaszkiem 1925; walki Ibn Ssauda z Einstei- 
nem 1925; okupacja Nicaragui przez Stany Zjedno- 
czone 1927; kontlikt Boliwji z Paraguayem 1929; 
konflikt Chin z Rosją z powodu północnej Man- 
dżurji 1929; walki rewolucyjne w Brazylji 1930, 
Niektóre z tych wojen i walk kosztowały wiele 
ofiar. - 
i X 

PIELGRZYMKA DO PADWY I LOURDES. 

Przypominamy, że: 15 maja rb, kończy się ter- 
min zgłoszeń na pielgrzymkę do Padwy i Lourdes, 
organizowanej przez Ligę katolicką w Katowicach. 
Ze względu na ograniczoną liczbę uczestników, 
termin ten nie będzie przedłużony, Obecnie jest 
jeszcze kilka miejsc wolnych zarówno w klasie 
drugiej, jak i trzeciej, 

Pielgrzymka wyruszy z kraju 3 lipca i zwiedzi: 
Wenecję, Padwę, Medjolan, Genuę, Nicee, Lour- 
des, Paryż Lissieux. Do szeregu atrakcyj tej piel- 
śrzymki należy zwiedzenie wielkiej międzyn. Wy- 
stawy Sztuki Religijnej w Padwie, jakoteż impo- 
nującej rozmiarami międzynarodowej Wystawy 
Kolonjalnej w Paryżu. Koszta trzytyśgodniowej po- 


Baistwowa Dduraka Sportowa. 


Rozporządzenie i Regulamin 


(Dokończenie). 


8. Boks. 

Próba w boksie ma wykazać znajomość zasad walki i 
czynne uprawianie boksu. Walka winna nosić charakter 
pokazowy. Odbywa się z przeciwnikiem wprawnym i trwa 
conajmniej dwa razy po dwie minuty z jedną dwuminutową 
przerwą. 

9, Szermierka. 

Próba wszermierce ma wykazać umiejętności techniczne 
i znajomość zasad walki. Walka z przeciwnikiem wpraw- 
nym ma nosić charakter pokazowy, winna zaś trwać pięć 
minut. 

Kandydat Kategorjj M — C winien walczyć floretem, 
M — B iloretem lub szablą, inni floretem, szablą lub szpadą. 


10. Gry sportowe. 
Należy wykazać. conajmniej: 
A) udział w zawodach z cyklu zawodów o mistrzostwo 
okręgowe klasy A lub B, 
B) udział w zawodach z 
okręgowe klasy A, B lub C, 
C) znajomość zasad gry i czynne jej uprawianie, 
Młodzież szkolna nie może wykazywać się z udziału w 
wymienionych zawodach. 
11. Strzelanie, 
Należy rozróżniać: 
l Strzelanie z broni krótkiej, dowolnej, używanej w woj- 
shku, z odległości 20 m., w postawie stojącej, bez podpórki, 
przy nieograniczonym czasie strzelania: 


cyklu zawodów o mistrzostwo 


A) do tarczy 10-pierścieniowej o średnicy 30 cm., z po- 
em czarnem o średnicy 3 cm. Ilość możliwych punktów 60 
przy 2 strzałach próbnych i 6 liczonych; oraz 

B)'do tarczy t0-pierścieniowej o średnicy 50 cm., z po- 
em czarnem o średnicy 20 em. Ilość możliwych -pun- 
któw 100, przy 3 strzałach próbnych i 10 liczonych. 


IL Strzelanie z broni małokalibrowej (kal. 22), typu do- 
wolnego, bez przyśpiesznika, bez przyrządów optycznych, 
w postawie dowolnej, bez podpórki, do tarczy 10-pierście- 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


dróży wraz z utrzymaniem i hotelami wynoszą w 
klasie 3-ej zł, 950,—, w klasie 2-ej — zł, 1.300,—. 
Dla młodzieży gimnazjalnej zniżki, — Zgłoszenia 
przyjmuje: Liga Katolicka w Katowicach, ul. Mar- 
szałka Piłsudskiego 58, oraz Polskie Biuro Podró- 
ży „Francopol' Warszawa, ul. Trębacka 9. O 
paszporty i wizy stara się komitet pielgrzymkowy. 
X 


„ŚWIĘTO DRUCHEN*, 

W dniu 17 maja obchodzą tego roku Stowarzy- 
szenia Młodzieży Polskiej żeńskiej (SMP,) swoje 
doroczne święto, zwane „Świętem druchen*, Ce- 
lem tego święta jest uczczenie Patronki Królowej 
Korony Polskiej, przegląd sprawności organizacyj- 
nej, a także powzięcie nowych myśli i zapału do 
dalszej corocznej pracy. Przewodnią myślą, has- 
łem tegorocznego „święta druchen' jest: „poznaj- 
my prawdziwą radość życia*. Myśl tę uważamy 
za b. szczęśliwą i nader na czasie, bo wszak tego 
rodzaju radość — to twórczy czynnik w dziedzinie 
ducha ludzkiego. Brak tego czynnika lub . 
mowanie go destrukcyjnie odbija się zawsze zwła- 
szcza na współczesnem życiu jednostek, rodzin i 
społeczeństwa, 

Jak zwykle w dniu „święta druchen* przystą- 
pi młodzież z SMP. do wspólnej Komunji św., 
łego zasadniczego źródła prawdziwej radości, na- 
stępnie odbędą się pochody, uroczyste zebrania i 
akademje. (KAP) 


—0— 


MATKA PIĘCIU KAPŁANÓW. 


W Killiney, niedaleko Dublinu, zmarła nieda- 
wno Katarzyna Mac Enery, której pięciu synów 
jest księżmi katolickimi w różnych dzielnicach 
Anglji i Irlandji. Synowie byli obecni przy śmier- 
ci matki i oddali jej następnie ostatnią posługę, 

AZ 


MATKA 10 DZIECI POWIŁA CZWORACZKI. 
Pani D, O. Yarbrough z Lucedale (St. Zjedn.), 


mająca już dzisięcioro dzieci, spodziewała się znów 
potomstwa. Jakie było zdziwienie lekarzy i ro- 
dziców, kiedy na świat przyszły — czworaczki, 
dwie dziewczynki i dwóch chłopców. Jest to wy- 
padek tem osobliwszy, że podobnie jak i wszystkie 
poprzednie dzieci p. Yarbrough ostatnia jej czwór- 
ka jest zdrowa i zapowiada się na tęgie i silne 
dzieci. 


SZEŚĆ PAR NA ELEKTRYCZNYM FOTELU. 


W więzieniu w Pensylwanji stracono niedawno 
zbrodniczą parę Schroederową i Dangue. Jak pi- 
sze prasa amerykańska była to szósta egzekucja, 
kiedy tracono jednocześnie parę zbrodniarzy, 
Schroederowa zaś była 27 kobietą straconą w 
Stanach Zjednoczonych. 

Pierwszą była Mary Hill, stracona w 1781 r. 
za włamanie, za co wówczas karano śmiercią. — 
Pierwsza kobiet, stracona w stanie Nowy York w 
1817 roku Houghtaling jak móźniej okazało się, 
zginęła niewinnie. Pisząc o tej makabrycznej sta- 
tystyce prasa amerykańska zaznacza, że Schroe- 
der i Dangue są pierwszą parą straconą za za- 
bójstwo nie mające nic wspólnego z ich historją 


niowej o średnicy 50 cm., z polem czarnem o średnicy 20 
cm. przy nieograniczonym czasie strzelania: 

A) z odległości 25 m., 

B) z odległości 50 m. 

W obu rodzajach strzelania dopuszcza się 3 strzały 
próbne i 10 liczonych. Ilość możliwych punktów 100. 

IIL Strzelanie z broni długiej, wojskowej, w postawie 
leżącej, z podpórką, przy nieograniczonym czasie strzela- 
nia, 3 strzałach próbnych i 10 liczonych: 

A) z odległości 100 m., do tarczy 10-pierścieniowej o 
średnicy 80 cm. z polem czarnem o średnicy 40 cm.; 

B) z odległości 200 m. do tarczy 10-pieścieniowej o 
średnicy 100 cm. z polem czarnem o średnicy 60 cm. 

W obu rodzajach strzelania ilość możliwych punktów 
wynosi 100. 

IV. Strzelanie z łuku, w postawie stojącej, przy nieo- 
$raniczonym czasie strzelania, do tarczy 5-cio pierścienio- 
wej o średnicy 120 cm.: 

A) z odległości 25 m., 

B) z odległości 20 m. 

W obu rodzajach strzelania dopuszcza się 3 strzały pró- 
bne i 4 serje po 3 strzały liczone. llość możliwych pun- 
któw 108. 

12. Gimnastyka. 

Lekcję gimnastyki należy wykonać poprawnie na ko- 
mendę instruktora — członka komisji próby. 

$ 18. Komisja próby spisuje z.czynności swych protokół 
wedle wzoru Nr. 3, 

Protokół winien być spisany atramentem, a conajmniej 
ołówkiem atramentowym. 

§ 19. Kandydatom, którzy wypełnili warunki częścio- 
wej próby ($ 11 rozp. wyk.), wydaje przewodniczący komi- 
sji zaświadczenia wedle wzoru Nr. 4. 

§ 20. Odbycie poszczególnych ćwiczeń przed komisją 
próby może być zastąpione zaświadczeniem, wystawionem 
przez związek lub stowarzyszenie (ust. ost. $ 10 rozp. wyk. 
również wedle wzoru Nr. 4. 

Rozdział V. 

Tryb przyznawaria Państwowej Odznaki Sportowej, 

S 21. Przewodniczący komisji próby przesyła protokół 
próby do właściwego miejscowo powiatowego (miejskięgo, 
stołecznego) komitetu wychowania fizycznego i przysposo- 
bienia wojskowego. 

§ 22. Powiatowy (miejski, stołeczny) komitet -wychowa- 
nia fizycznego i przysposobienia wojskowego sporządza na 
podstawie otrzymanych protokółów prób wykazy kandyda- 
tów, którzy odbyli próbę z pomyślnym wynikiem, wedle 


Str. 3 


romantyczną, Wszystkie bowiem pięć poprzednie 
pary stracone były za z»rodnię żonobójstwa, wzgl. 
mężobójstwa w porozumieniu z kochankiem lub 
kochanką, 

S a 


NAJDŁUŻSZY ŻOŁNIERZ FRANCUSKI. 

Były francuski, minister wojny Maginot, odby- 
wając służbę wojskową w pułku piechoty, w. któ- 
rym dosłużył się nawet stopnia sierżanta, uchodził 
za najdłuższego żołnierza w armji francuskiej, mie- 
rzył bowiem 2 metry i 4.centymetry wysokości, 
Obecnie jednak prześciśnął gą kapral Devallard, 
mierzący 2 m, 8 cm. Olbrzym ten, ważący 220 
funtów, służy również w pułku piech, i to w Bar- 
le Duc, którego przedstawicielem w parlamencie 
jest właśnie b. minister wojny Maginot, Devallard 
otrzymawszy niedawno nominację na kaprala fo- 
tografował się z dwoma kolegami pułkowemi i 
choć obaj nie są ułamkami, gdyż mierzą 1 m. 70 cm. 
to jednak przy nim wyglądali jak karły. Oczywi- 
ście wszystkie rozmiary mundurów przechowywa- 
nych w składach wojskowych były dla Devallar- 
da za małe, to też musiano szyć dla niego specjal- 
ny mundur, a także sporządzić łóżko odpowiedniej 
długości. 

0 


` MUZYKALNY KOT. 


Ze zwierząt domowych najbardziej powściągli- 
wym względem człowieka jest niewątpliwie kot. 
Szary, czy bur, łowca myszy, czy też zabawka w 
rękach pani domu, nie okazuje prawie żadnych in- 
nych uczuć, aniżeli wypływających z jego egoisty- 
cznych potrzeb, nie fatyguje się też nigdy, aby po- 
kazać swe zainteresowanie lub reakcję na otacza- 
jące zjawiska i zdarzenia poza ścisłym kręgiem je- 
go własnego świata. Swego rodzaju unikatem był 
kot pewnego przyrodnika, kot wrażliwy na muzy- 
kę. Gdy pan jego zasiadał do fortepianu, kot na- 
tychmiast przybiegał, sadowił się w wygodnem 
miejscu i z godną prawdziwego melomana cierpli-* 
wością słuchał godzinami. 

Kiedyś ów kot znikł. Dopiero w osiem mie- 
sięcy później odnalazł się przypadkiem, ale był tak 
zdziczały, iż nie pożwolił nikomu -do siebie podejść. 
Wówczas pan jego wpadł na pomysł, aby wzbu- 
dzić w kocie wspomnienie zapomocą gry na for- 
tepianie. Rzeczywiście, usłyszawszy znane melo- 
dje kot zbliżył się do swego pana i wskoczył mu 
na kolana. Od tej chwili wszystko ułożyło się po- 
dawnemu. 


wzoru Nr. 5 i przedkłada je przewodniczącemu wojewódz- 
kiego (stołecznego) komitetu dwa razy do roku celem za- 
twierdzenia: 1 listopada za ubiegły okres letni i 1 maja za 
ubiegły okres zimowy. 

§ 23. Na podstawie wykazu, zatwierdzonego przez prze- 
wodniczącego wojewódzkiego (stołecznego) komitetu wy- 
stawia komitet powiatowy (stołeczny w ciągu dni siedmiu 
świadectwa wedle wzoru Nr. 6 i przesyła je przewodniczą- 
cemu komisji próby. 

Świadectwa należy zaopatrywać w liczby porządkowe. 

Przewodniczący komisji próby doręcza świadectwa w 
ciągu czternastu dni osobom odznaczonym. 

§ 24. Protokóły prób należy przechowywać przez trzy 
lata, poczem należy je spalić, 

Wykazy odznaczonych należy przechowywać trwale. 

§ 25. Okres dwuletni ważności odznaki liczy się od 
1 stycznia do 31 grudnia roku następnego. 

Ubiegający się o odznakę po raz pierwszy otrzymuje ją 
z ważnością na rok, w którym ukończył próbę, i na rok 
następny. 

Przy odnawianiu ważności odznaki w ciągu dwuletniego 
okresu ważności nowy okres ważności odznaki liczy się od 
końcowego terminu ważności odznaki dawnej. 

Ubiegania się o odznakę nie można rozciągać ponad 
dwa lata. 

W ciągu okresu ważności odznaki można ubiegać się 
tylko o następny stopień odznaki. Nie można więc w cią- 
gu jednego okresu ważności ubiegać się i uzyskać kilku 
dode zy odznaki. 

Rozdział VI 


; Ewidencja. 
§ 26: Powiatowe (miejskie) komitety wychowania fizycz- 
nego i przysposobienia wojskowego prowadzą ewidencję 


P, O. S. wedle wzoru Nr. 7. 

Wojewódzkie (stołeczny) komitety przesyłają wykazy 
Dyrektor Państwowego Urzędu Wychowania Fizycznego 
i Przysposobienia Wojskowego: (—) Kiliński, 

P. O. S. wedle wzoru Nr. 8 do Państwowego Urzędu Wy- 
chowania Fizycznego i Przysposobienia Wojskowego dwa 
razy w roku: lstycznia i 1 lipca. 


(Przedruk z Dzien. Urzęd. R. P“ „Monitor Polski“ Nr. 169 
z dnia 24 lipca 1930 r, i z Nr. 9 z dnia 13 stycznia 1931 r.) 


Warszawa, dnia 22 grudnia 1930 r. 


(Koniec). 


= 


GDY WILJA PRZYBRAŁA. 


„GŁOS WĄBRZESKI" 


Klęska żywiołowa jaka dotknęła Wilno, daje się dotkliwie we znaki mie- 

szkańcom nadbrzeżnym, którzy zmuszeni są do opuszczenia swych do- 

mostw i przeprowadzania się w miejsca bezpieczniejsze, Wzburzone fale 

GWilji zniosły budynek komisarjatu wodnego, który ulokował *się obecnie 

na tarasie pałacu Tyszkiewiczów. Na zdjęciu widzimy sztab powodziowy 

z komendantem policji wileńskiej L, Izydorczykiem na czele, W głębi — 
gmach elektrowni miejskiej zagrożony zalewem wód. 


WIADOMOŚCI OGÓLNE. — 


— Protestowanie weksli przez pocztę. Ogłoszone przez 
porządzenie p. ministrą poczt i telegrafów w sprawie zle- 
ceń pocztowych w obrocie wewnętrznym zawiera również 
postanowienia co do protestowania weksli, przekazanych 
poczcie do zainkasowania. 


Gdy dłużnik odmówi zapłaty sumy dłużnej z wekslu, 
przeznaczonego do protestu, albo, gdy dłużnika nie zasta- 
ną, lub gdy nie można było odnaleźć jego lokalu przemy- 
słowego albo mieszkania, urząd pocztowy dokonywa pro- 
testu z powodu niezapłacenia według postanowień prawa 
wekslowego. Gdy dłużnik zapłaci szęść sumy, dłużnej z 
wekslu, przeznaczonego do protestu, urząd pocztowy do- 
konywa protestu na pozostałą niezapłaconą część sumy 
dłużnej. Dłużnik, który płaci sumę dłużną w wekslu nie do 
rąk funkcjonarjusza pocztowego, lecz dodatkowo w urzę- 
dzie pocztowym przed sporządzeniem protestu obowiąza- 
ny jest uiścić należność w wysokości połowy opłaty. 


Weksel protestowany z protestem przesyła się nadaw- 
cy listem urzędowym poleconym i doręcza mu się przez 
właściwy urząd pocztowy za pokwitowaniem i po ściągnię- 
"ciu opłaty taryfowej za sporządzenie protestu, taryfowej 
opłaty manipulacyjnej, dodatku komunalnego w wysokości 
0,5 proc, opłaty kwoty wekslowej, ulegającej zaprotesto- 
waniu. 

— Baczność przed "oszustami. Rozdmuchana w prasie 
kwestja emigracji do Angoli, dała sposobność całemu sze- 
regowi oszustw, do zwykłego naciągania naiwnych obiet- 
nicami przyszłego dobrobytu w Afryce. 


Wielu włościan, a nawet większych właścicieli ziemskich 
padło ofiarą tajemniczych agentów, którzy po zainkasowa- 
niu znacznej ilości gotówki, zniknęli bez śladu. Naduży- 
cie w tym względzie sięgają bardzo wysokich kwot, Po- 
nieważ organizatorzy tej akcji pozornie zasłonii się adre- 
sem skrzynki pocztowej, nie podając swych nazwisk, spra- 
wa ta wygląda conajmniej podejrzanie, 

Wobec tego wyjaśnia się, że jedynie fachowi rolnicy, 
rozporządzający kapitałem 5—10.000 dolarów, zależnie od 
warunków w jakich osiadają, mogą ryzykować wyjazd do 
Angoli, celem założenia plantacji. Dokładnych informacji 
udziela Zarząd Główny Ligi Morskiej i Kolonialnej w War- 
szawie, Nowy Świat 35. 

— Używanie herbu państwowego, orła państwowego i 
barw państwowych przez osoby i instytucje prywatne. 0- 
kólnikiem Nr, 31 z dnia 7. IIL 1931 r. w sprawie rozporzą- 
dzenia Prez. Rzeczypospolitej z 13. grudnia 1927 r. o go- 
dłach i barwach państwowych oraz o oznakach, chorą- 
świach i pieczęciach (Dz. U. poz. 980) Ministerstwo wy- 
jaśniło co następuje: 


Rozporządzenie to ustanowiło (w art. 21, ust, 1) zakaz 
używania przez osoby i instytucje nieuprawnione: 1) cho- 
rąświ Rzplitej, 2) oznak władz (urzędów, zakładów, insty- 
tucyj, przedsiębiorstw) państwowych i samorządowych o- 
raz korporacyj publiczno - prawnych, 3) chorągwi i innych 
oznak wojskowych, 4) bandery handlowej morskiej oraz 
flagi niewojennych statków państwowych, 5) k urzę- 
dowych. Pozatem rozporządzenie to: a) zakazało używania 
przez osoby i instytucje prywatne pieczęci z orłem pań- 
stwowym, b) uzależniło od osobnego zezwolenia ministra 
spraw zagranicznych wydanego w porozumieniu z właści- 
wymi ministrami używanie przez osoby i instytucje pry- 
watne herbu państwowego, herbów wojewódzkich, jako też 
ich części składowych, dla celów handłowych jak również 
na blankietach i szyldach, c) uzależniło od zezwolenia wła- 
ściwych gmin, wydanego za zgodą wojewody względnie 


ministra spraw wewnętrznych, analogicznie (jak pod b), u- 

żywanie herbów miejskich (art. 21 ust, 2 i 3). Wreszcie roz- 

porządzenie zakazało używania herbu państwowego lub or- 

ła państwowego oraz chorągwi o barwach państwowych w 

sposób, uchybiający czci należnej Rzeczypospolitej (art. 22 
ust. 1). 


Powyższemi zakazami objęto również: używanie znaków 
podobnych, o ile to może stać się źródłem pomyłki )art, 21 
ust. 4), względnie znieważenie znaków, mogących robić 
wrażenie herbu państwowego, orła państwowego lub cho- 
rągwi o barwach państwowych (art. 22 ust. 2). 


— W sprawie zasiłku dla rodzin rezerwistów powoła- 
nych na ćwiczenia wojskowe. Ministerstwo Spraw Wewn. 
pismem okólnem z 5. LIL 1931 r. poleciło wojewodom na- 
desłanie w terminie do 25 marca rb. sprawozdania o prze- 
biegu akcji wypłacania zasiłku za ćwiczenia wojskowe re- 
zerwistów, a w szczególności o doniesienie Ministerstwu, 
czy i w danym razie z jakich przyczyn wypłat zasiłku nie 
uskutezzniono dotychczas. Zarazem Ministerstwo poleciło 
wydanie zarządzenia, aby przy sposobności wręczania kart 
powołania na ćwiczenia wojskowe urzędy gminne informo- 
wały zainteresowanych, gdzie należy wnosić podania o 
wpłatę zasiłku i że wnoszenie pódań do władz centralnych 
jęst niewłaściwe. Fakt nadsyłania podańń do Ministerstwa 
świadczy o tem, że ludność nie jest poinformowana nale- 
życie o trybie wnoszenia i rozpatrywaneia podań w powyż- 
szym przedmiocie. 


KOLARSKI BIEG NAPRZEŁAJ. 
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cjalnie przyrządzony knot, oddalili się. Przypadek 
zrządził, że knot z powodu nadmiernej wilgoci w 
powietrzu zgasł. Kościelny, idąc rano otworzyć 
świątynię, zauważył te przedmioty pod ścianą cer- 
kwi i zawiadomił policję. 

— Gdynia, (Statek jugosłowiański w porcie 
naszym). Poraz pierwszy zawinął do naszego por- 
tu parowiec jugosłowiański, bardzo duży i piękny 
statek „Tomislav“, który przywiózł z Indyj 9 ty- 
sięcy ton ryżu. 

— Kochły, pow. kępiński. (Nagła śmierć w le- 
sie). Robotnik Jan Ósmy z Kochłów wyszedł do 
lasu w Myjomicach, aby uzbierać gałęzi i zaginął. 
Po dłuższych poszukiwaniach znaleziono zwłoki 


śp. Ósmego, który zmarł na udar serca. 


ZĄCIK RADJOWY. 


SOBOTA, DNIA 9. 5, 1931 R. 

12.10: Muzyka z płyt gramofonowych. 14.50: Przegląd 
wydawnictw perjodycznych. 15.30: Dla maturzystów: „Nau- 
ka o Polsce współczesnej” (Odczyt IL) 15.50: Ideologja dzi- 
siejszej muzyki — dr. Józef Reiss. 16.10: „Kącik dla mło- 
dych talentów muzycznych". 16.40: Prof. St, Sumiński: „Ta- 
jemnica przemiany poczwarki w motyla”. 17.00: Program 


dla dzieci: Słuchowisko dla najmłodszych: „Powrót wiosny”. 


17.30; Koncert dla młodzieży. 18.00: Nabożeństwo majowe 
z Wielkich Piekar na Śląsku. 19.20: Wiadomości bieżące rol- 
nicze — p. J. Płatek, 19.40: Prasowy Dziennik Radjowy, 
20.00: Feljeton „Rozważania nienaukowe'. 20.15; Skrzynka 
pocztowa technic na. 20.30: Recital śpiewaczy Nicolasca 
Matuski. 21.00; Muzyka lekka, "22.00: „Na widnokręgu”. 
22.15: Utwory Chopina w wykonaniu Józefa Smidowicza. 
23.00: Muzyka lekka i taneczna. 
NIEDZIELA, DNIA 10. 5; 1931. 

10.00: Nabożeństwo pontyfikalne przed Bazyliką, kazanie 
ks. bisk, Przeździeckiego. 12.00: Przemówienie p. Prezy- 
denta Rzeczypospolitej z Zamku Królewskiego z okazji ty- 
godnia Czerwonego Krzyża. 12.30: Poranek symfoniczny 
z Filharm. Warsz. 14.00: Odczyt rolniczy. 14.20: Muzyka. 
14.30: Odczyt rolniczy. 14.50: Muzyka. 15,00: Odczyt rol- 
15.20: Transmisja z Wilna — chór. 15.55: Kwadrans 


niczy. 

literacki. 16.10: Skrzynka pocztowa. 16.30: Muzyka z płyt 
gramofonowych. 16.40: „Zwiedzajcie. pobojowiska. 16.55: 
Płyty gramofonowe. 17.05; Wilhelm i Eliza. 17.25: Facho- 
wość mrówek — feljeton. 17.40: Koncert popularny repr. 
ork. Pol. Państw. 19.00: Rozmaitości. 19,25: W krainie 
kontrastów — feljeton. 19.45: Z przed stu lat. 19.50: Mu- 


zyka z płyt gramofonowych. 20.00: Słuchowisko: „Joanna 
D'Arc. 20:30: Koncert popularny ork. P. R. 20.30: Kwa- 


Na Bielanach odbył się 20-kilometrowy bieg kolarski nzprzełaj, Trasa bar- 
dzo urozmaicona lecz zarazem uciążliwa. Startowało 31 zawodników; ukoń- 
czyło bieg 27. Zwyciężył Michalak (Legja) w czasie 45 min. 11 sek. Na je- 
denastem miejscu przybyj najlepszy z pośród: niestowarzyszonych Stanisław 
Jeszczuk w czasie 52 min, 4 sek. Nagrodę dla drużyny, której zawodnicy 
zdobyli największą liczbę miejsc, w pierwszej dziesiątce przybyłych do 
mety, otrzymała „Legja* za wyniki Michalaka, Drążka i Napieracza (9-te 
miejsce). 


Z CAŁEJ POLSKI. 


— Poznań. (Tajemnicze samobójstwo). Wczo- 
raj około północy ogólną uwagę spóźnionych prze- 
chodniów zwracał jakiś młody człowiek, siedzący 


na ławie w parku przed Teatrem Wielkim. Wi-' 


dać było, że był mocno zdenerwowany. _Przeglą- 
dał jakieś listy, darł je, potem znów części skła- 
dał w całość. W pewnej chwili wydobył rewol- 
wer z kieszeni i strzelił sobie w skroń. Przecho- 
dnie przywołali natychmiast pogotowie ratunko- 
we. Dzięki szybkiej pomocy będzie można despe- 
rata od śmierci uratować. Desperatem okazał się 
niejaki Antoni Bąbelek, zamieszkały przy ul. Dą- 
browskiego 87. Przyczyny rozpaczliwego kroku 
są nieznane. 


— Wilno. (Usiłowanie podpalenia cerkwi). W 
Świerzu pod Stołpcami nieznani sprawcy, prawdo- 
podobnie komuniści, starali się podpalić cerkiew 
prawosławną. Po oblaniu naftą drewnianej ściany 
budynku, oraz po podłożeniu nasyconych pakuł z 
pudełkiem zapałek, zbrodniarze, podpaliwszy spe- 


drans literacki, 21.10: Dalszy ciąk koncertu. 21.30: Joanna 
D'Arc. 21.45: Recital skrzypcowy. 22.50: Komunikaty: me- 
teorologiczny, policyjny, sportowy. 23.00: Muzyka lekka i 
taneczna. ' 


PONIEDZIAŁEK, DNIA 11, 5, 31 R. 


12.10: Muzyka z płyt gramofonowych. 14.15: Komunikat 


gospodarczy. 14.35: Przegląd komunikacyjny. 15.30: Od- 
czyt dla mafurzystów p. t. „Nauka o Polsce współczesnej”, 
(odczyf IIL) 15.50: Lekcja języka francuskiego. 16.10: Ko- 
munikat dla żeglugi i rybaków. 16.15: Program dla dzieci 
młodszych i starszych. 16.45: Muzyka z płyt gramofono- 
17.15: Pielgrzymka do grobu Proroka. 
zyka lekka z kawiarni „Gastronomja', 18.45: Rozmaitości. 
19.10: Skrzynka pocztowa rolnicza. Giełda rolnicza. — 
19.25; Muzyka z płyt gramofonowych. — 19.40: Prasowy 
Dziennik Radjowy. 19.55: Muzyka z płyt gramofonowych. 
20.00: Kwadrans buchaltera. 20.15: Odczyt muzyczny. — 
20.30: Transmisja koncertu międżynarodowego z Białogro- 
du. 22:00: Człowiek niezauważony — feljeton. 22.15: Kon- 
cert z płyt gramofonowych. 22.50: Komunikaty: meteorolo- 
giczny, policyjny i sport. 23.00: Muzyka lekka i taneczna. 


wych. 


17,45: Mu- 1 
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W obronie własnej. 


Poprzednie dwa artykuły miały wykazać, że 
Związek Strzelecki ma cele szlachetne, wszak 
chce bronić niepodległości Polski i całości jej gra- 
nic. Znając nastroje pomorskie, nie zdziwiłem się, 
gdy bezimienny autor na łamach „Gazety Wąbrze- 
skiej“ moje wywody zaczepił. Owszem, byłem na 
to przygotowany. Ale to, co przytoczył na nieko- 
rzyść Strzelca, nie obaliło moich wywodów i nie 
osłabiło moich przekonań. Przeciwnie, upewniło 
mnie, że w pismach „narodowych z rozmysłem 
pisze się źle o Strzelcu, żeby wyrobić mu jaknaj- 
gorszą opinję na Pomorzu. 


Autor wytyka „różne występki strzelców w 
różnych miejscowościach”. Ale o tem sami z u- 
bolewaniem wspominamy i tego co zaszło nie po- 
chwalamy. Tylko prosimy pamiętać, że powojen- 
ny Strzelec był organizacją luźną, że zakładali go 
sobie ludzie dobrzy i źli, także socjaliści i komuni- 
ści. Ci ostatni oczywiście myśleli o bojówkach 
partyjnych. To też zrozumiałem jest, że nieliczne 
ale niektóre komendy strzeleckie „w instrukcjach 
wzywały, aby Strzelec zdala się trzymał od orga- 
nizacyj klerykalnych". 


Tylko szanowny autor nie wie, — a może wie- 
dzieć nie chce, — że Związek Strzelecki uległ re- 
organizacji i nawiązał znowu do chlubnych trady- 
cyj przedwojennych. Najlepszym dowodem tego, 
że nie tylko na Pomorzu, ale w całej Polsce prosi 
się duchowieństwo katolickie o współpracę i opie- 
kę duchowną. Związek Strzelecki wie, że bez re- 
ligji św. nie wychowa dobrego obywatela i żołnie- 
rza. Bezimienny autor wylicza, że jeden procent 
tylko duchowieństwa pomorskiego zaopiekuje się 
młodzieżą strzelecką. Reszta zaś, to jest 99 proc. 
będzie Strzelca zwalczać. Nie znam zapatrywań 
całego kleru pomorskiego, przeto nie umiem oce- 
nić, czy liczby procentowo się zgadzają. A jeżeli 
się zgadzają, czyż słuszny jest tryumf autora? — 
O nie! Bo proszę zważyć: Związek Strzelecki zre- 
organizowany, pragnący podjąć pracę wychowaw- 
czą na gruncie etyki chrześcijańskiej, zwraca się 
do kleru o współpracę, a wśród kleru znalazło się 
tylko 5 z liczby 500, którzy poszli za głosem su- 
mienia kapłańskiego i przyobiecali opiekę ducho- 
wną. Proszę sobie zapamiętać tylko 5! 

Szanowny autorze — Mości IDobrodzieju — 
wyświadczyłeś duchowieństwu pomorskiemu iście 
niedźwiedzią przysługę: wykazałeś bowiem, że 
wśród niego nikła jest liczba dusz apostolskich. 


Bo proszę zważyć: misjonarze idą do dzikich naro- 
dów, żeby tam głosić ewangelję i pozyskać dusze 
nieśmiertelne dla Boga. Posłannictwo swoje wy- 
konują nieraz w trudnych warunkach a kiedy zaj- 
dzie potrzeba, krew męczeńską przeleją na poste- 
runku. A duchowieństwo pomorskie miałoby o- 
depchnąć od siebie polską młodzież strzelecką ? — 
Nie, to nie może być! Wśród duchowieństwa po- 
morskiego jest dużo gorliwych duszpasterzy, — 
tylko nieszczęsne zacietrzewienie partyjne cnoty 
kapłańskie nieraz przyćmiewa a w owczarni Chry- 
stusowej wywołuje szkodę. A gdzie szukać przy- 
czyn? W prasie partyjnej o typie Pielgrzyma, 
Słowa Pomorskiego, Gazety Wąbrzeskiej. Wie- 
my, że duchowieństwo nieomal wyłącznie te pi> 
ma czytuje. Ztąd oczyma Matłoszów, Sachów i 
Czerwińskich patrzy na życie polskie a także na 
ruch strzelecki. * Na podstawie tego, co w tych 
pismach czyta, wytwarza swoją opinję. A że ar- 
tykuły przedstawiają jednostronnie lub niezgodnie 
z prawdą, przeto i opinja wypada jednostronnie 
lub fałszywie. 


Chcecie dowodów, jak się urabia fałszywą o- 
pinję? — Oto mamy je w artykule „Gazety Wą- 
brzeskiej” nr. 48 pod moim napisem „W obronie 
własnej”. Tam można czytać takie zdanie: — 
„Ogólna organizacja Strzelca nie jest katolicką, i 
wcale katolicką być nie chce..." Pytam się auto- 
ra: Mości Dobrodzieju, skąd wiesz, że Strzelec 
katolickim być nie chce? Gdzie masz dowody? 
Oto na dowód, że Strzelec chce być katolickim, 
pragnie współżycia z Kościołem, przytoczę, że w 
Warszawie był obecnym na wieczornicy Strzelca 
ks. arcyb. Marmaggi, przedstawiciel Ojca św. u 
rządu polskiego, To, co widział i słyszał pochwa- 
bił, i pracy strzeleckiej błogosławił. Ks, arcybi- 
skup Marmaggi jest wybornie poinformowany o 
stosunkach religijnych w Polsce. Gdyby Związek 
Strzelecki był niekatolicki, nigdy by nie zaszczy- 
cil swoją obecnością jego wieczornicy. To chyba 
wystarczy! 


Bezimienny autor raczył się do mnie odezwać 
„Młody Strzelec zbyt jest smarkaty i nie dorósł do 
tego, by przeszło 500 księżom pomorskim dawać 
nauczki..” Mości Dobrodzieju, znaną jest rzeczą, 
że kto nie ma słuszności, ten wyzywa. Stwier- 
dzam dalej, że człowiek honorowy nie ubliża bliź- 


niemu. Więcej kultury, Mości Dobrodzieju...! 


Leon Zieliński. 


„GŁOS WĄBRZESKI" 
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Bolączki osadników i pomoc dla nich. 


Instruktor osadniczy p. Malkiewicz udzielił na- 
szemu współpracownikowi redakcji wywiadu -na 
temat bolączek osadniczych. 

— Zechciałby p. Instruktor powiędzieć, jakie są bolącz- 
ki osadników i co ujemnie wpływa na ich dobrobyt? 

— Jedną z ważniejszych bolączek osadnictwa jest brak 
kapitału przy pierwszych poczynaniach w warsztacie rol- 
nym. Osadnik najczęściej wchodzi na osadę bez żadnych 
rezerw pieniężnych (w szczególności służba folwarczna), i 
żeby zapłacić ustawowe 5 proc. szacunku osady, zaciąga 
pożyczki prywatne względnie w Kasach Komunalnych, 

— Skąd osadnicy czerpią fundusz na budowę i wogóle 
zagospodarowanie? 

— Otrzymane 4,300,— zł. pożyczki inwestycyjnej z O. U. 
Z. w większości wypadków używa n” pokrycie długów po- 
robionych przed objęciem osady, Minimalny inwentarz ży- 
wy i mertwy oprócz budynków kosztuje dla przeciętnej osa- 
dy 12—14 ha. ca. 5 do 6.000,— zł. (w małym zakresie), A 
więc gdyby pożyczka całkowicie została użyta na ten cel, 
to i tak byłyby pewne niedociągnięcia równające się około 
2,000,— złotych. 

— Widać mało — chyba to nie wystarcza! A pożyczka 
budowlana? Możeby p. Instruktor zechciał sprawę tę omó- 
wić szczegółowo, wiemy bowiem, iż bardzo wiele potrzeba 
starań, nim osadnik otrzyma pożyczkę. 

— Wysokość pożyczki inwestycyjnej, t. į. 4.300.— zł. 
jest dla osadników, nie posiadających własnego kapitału, 
niewystarczająca. Jeszcze bardziej rażące zeslawienie cy- 
frowe wynika przy pożyczce budowlanej. Niezbędne bu. 
dynki jak budynki inwentarzowe z dotychczasowem miesz- 
kaniem i stodołą kosztują z górą 10.000 zł. Pożyczkę bu- 
dowlaną przyznaje się osadnikowi dopiero po wybudowaniu 
przez nich budynków a należność za materjał i pracę wy- 
płace się bezpośrednio wierzycielom. Rzadko jednak się 
zdarze, żeby przedsiębiorcy budowali licząc na tę pożycz- 
kę budowlaną bez większej wpłaty ze strony osadnika. Zo- 
stanie mu przyznana pożyczka budowlana, nie może jej 
calkowicie wykorzystać, ponieważ rachunki za materjały 
WIOLA Z OE RPW TAM PRE ED MY A 1 - 0 KIE DATY 


i prace budowlane częściowo zapłacił z pieniędzy, otrzyma- 
nych tytułem pożyczki inwestycyjnej wzgl. z uzyskanych 
pieniędzy w drodze prywatnej pożyczki o wysokim oprocen- 
towaniu sięgającym inieraz do 20 proc. w stosunku rocz- 
nym. Przy najlepszych konjunkturach dla ziemiopłodów 
warsztat rolny nie może wytrzymać większego oprocento- 
wania jak 6 proc. w stosunku rocznym, w przeciwnym ra- 
zie egzystencja jego będzie zagrożona, 

Zdeniem mojem powinno się znaleźć możność. udzielenia 
kredytów długoterminowych o niskiem oprocentowaniu, ce- 
lem zlikwidowania pożyczki krótkoterminowej o wysokiem 
oprocentowaniu. To co było mówione przy nieżywotności 
osad i ich nadmiernych obciążeniach, wynikających z racji 
szacunku i innych trudności pogarsza całą sprawę. Powię- 
ksza bowiem ciężary tkwiące na danym objekcie. Nie mniej 
z ważnych bolączek osadnictwa jest brak kredytu siewnego. 
Kredyt siewny Państwowego Banku Rolnego rozprowadzony 
na poszczególne powiaty dla osadników bez przewłaszcze- 
nia prawię są niedostępne. Kasy Komunalne wzgl. Banki 
Ludowe bowiem udzielają kredytu tylko tym, którzy dają 
sami względnie ich żyranci dostateczne zabezpieczenie hi- 
poteczne, 

— Z pewnością p. Instruktor zwraca się o pomoc władz 
dla osadników? 


— Zawsze zwracam się z gorącym apelem i prośbą do 
czynników miarodajnych, by zechcieli łaskawie wyszukać 
Źródła skutecznej pomocy osadnictwu, Staram się również 
bardzo, by Okręgowy Urząd Ziemski przyznając pożyczkę 
inwestycyjną dla osadników, wystawił skrypta dłużne na 
cełą sumę, t. j. 4.300,— zł, unikając w ten sposób kosztów 
osadnika, gdyż notarjalne uwierzytelnienie podpisów ręczy- 
cieli petenta pociąga za sobą niepożądane wydatki, a i O- 
kręgowemu Urzędowi Ziemskiemu zmniejszy pracę. Nie zna- 
czy to, że osadnik ma dostać odrazu 4.300,— zł. do ręki, 
gdyż uniemożliwiło by to kontrolę nad prawidłowem zuży- 
ciem tych pieniędzy, lecz mam tu na myśli możność utwo- 
rzenia konta dla osadnika; by ratalnie mógł pożyczkę wy- 
korzysteć. 40). 


TRZECI MAJA W WĄBRZEŹNIE. 
Pochód towarzystw i orgunizacyj na 
uroczyste nabożeństwo. 


Fot. Z. Ziółkowski. 


Na marginesie. 


(Notatki). 
SMUTNE FRAGMENTY POLSKIEJ GEOGRAFJI. 
W niewoli niemieckiej: 
1, Cała południowa część Prus książęcych, kraju rdzen- 
nie polskiego, z mazurską ludnością, liczącą około 300.000 
dusz.. 


2. Polska Warmja z Olsztynem... 


3. Lęborski i bytowski skrawek Pomorza pruskiego z 


odwieczną ludnością połsko-kaszubską.., 

4. Zachodni skrawek dawnych Prus królewskich i księ- 
stwa Poznańskiego, pozostawionych przez kongres wersal- 
ski jure caduco przy pruskich rabusiach... 

5, Cały szmat Górnego Śląska z Bytomiem i Opolem... 

6. Etnograficzne skrawki Wolnego Miasta wraz z Sopo- 
tem, Oliwą i samym Gdańskiem, jako od wieków naszej hi- 
storycznej i przyrodzonej własności... 

Razem wziąwszy na ziemiach tych wegetuje przeszło mil- 
jon polskich niewolników... 

Z zagrabionych nigdyś Polsce Prus królewskich, pozosta- 
wiono przy zwyciężonym grabieżcy 7,700 kilometrów kwa- 
dratowych... 

Z zagrabionej Polsce dzielnicy znanej pod nazwą dziel- 
nicy poznańskiej, zostawiono grabieżcom 2.865 kilometrów 
kwadratowych pod pozorem, że są to obszary językowo nie- 
micckie, a więc jako premję za gruntowną germanizację, 
czyli za gruntowny i skuteczny rozbój... 

W niewoli czeskiej: 

7. Połowa Śląska Cieszyńskiego... 

8. Okręg Czaczy... 

9, Wsie polskie obwodu Trenczyńskiego... . 

10. Większe część Orawy i Śpiszu... 

W niewoli czeskiej wygląda wyzwolenia przeszło 300 
tysięcy Polaków! 

Taką to okaleczoną Polskę otrzymaliśmy, jako wynik 
wojny, która liliputom czeskim, dała oprócz Pragi dziesiąt- 
ki tysięcy kilometrów kwadratowych niemieckiego obszaru 


połowę polskiego Śląska Cieszyńskiego, kraj Słowaków i 
Ruś Węgierska. 

Te smutne fragmenty geografji polskiej należy mieć do- 
brze w pamięci — i warto przypominać je od czasu do cza- 
su parwenjuszom z nad Sprewy, że siedzą na kradzionym 
gruncie!,., Stanisław Jasiński. 


3-ci Maja w pow. wąbrzeskim 
KRÓLEWSKA NOWAWIEŚ. 


Wieś nasza obchodziła uroczyście święto 3 Maja. — 
Wszystkie miejscowe towarzystwa, prócz Kółka Rolniczego 
wzięły udział w pochodzie do kościoła i na nabożeństwie. 

Z kościoła udano się do ogrodu p. Grzeszewskiej, gdzie 
do zebranych przemówił p. Neuman, kierownik szkoły, a 
dzieci szkolne odśpiewały kilka pieśni i wypowiedziały oko- 
licznościowe wierszyki. 

Wieczorem o godz. 8-mej odbyła się złBawa taneczna. 
Dodać trzeba, iż w pochodzie brał udział „Strzelec”. Pod- 
czas obchodu zauważono, iż miejscowa plebanja nie wy- 
wiesiła chorągwi — dla czego — niewiadomo. (-) 


DĘBOWAŁĄKA. 

Po nabożeństwie kościelnem, w którem wzięły udział 
wszystkie miejscowe towarzystwa, udano się w pochodzie z 
orkiestrą na czele do Fryzanowa, gdzie odbyło się poświę- 
cenie krzyża przydrożnego. 

Poświęcenia dokonał ks. dziekan Łowicki z Niedźwiedzia. 
Z Fryzanowa cały pochód wrócił do Dębowejłąki na plac 
Wolności. Tu przemówił dyrektor państw, Szkoły Rolni- 
czej p. inż, Kowalski z Grudziądza (dawniej Dębowałąka) o 
rocznicy 3-ci Maja. 

W końcu przemówił prezes Kółka Rolniczego p. Zucker- 
mann, 

Wieczorem odbyła się zabawa Kółka Rolniczego. (c) 


—0— 


Perfidne kłamstwo prasy endeckiej. 


Skandaliczne wystąpienie OWP. podczas uro- 
czystości 3 Maja w Wąbrzeźnie odbiło się głośnem 
echem w całej Polsce, 

Prasa różnych odcieni podawała o tej sprawie 
większe lub mniejsze artykuły, potępiające postę- 
pek OWP. 

Jedynie pisma endeckie wykorzystały zajście 
to na swój sposób. 

Poniżej podajemy dowód prawdy o 3 Maju, w 
Wąbrzeźnie, pisze o tem „Głos Lubelski", Lublin: 


JAK „STRZELEC* HULAŁ NA POMORZU 
z w dniu 3-go Maja. 
Warszawa, 7, 5, (tel. wł) Z Pomorza donoszą, 
że tamtejszy „Strzelec” hula coraz bardziej, a mianowi- 


TRZECI MAJA W WĄBRZEŹNIE. 


Doskonale reprezentujący się oddział 
Związku Strzeleckiego, biorącego u- 
dział w uroczystościach 3-go Maja. 


Fot, Z. Ziółkowski. 
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cie w Wąbrzeźnie w dniu obchodu uroczystości 3-go 

` Meja Organizacje Naródowe chciały zorganizować po- 
chód co się nie podobało widocznie członkom „Strzel- 
ca", gdyż w ilości 40 osób napadli na pochód i usiłowali 
go rozbić, Gdy publiczność zareagowała, to członkom 
„Strzelca“ okazała pomoc policja, aresztując w dodat. 
ku kilkanaście osób. W końcu zaś władze zakazały 
pochodu i defilady“. 


Powiedzcie nam panowie z N, D., kiedy „Strze- 
lec“ napadł na pochód? 


Komu nie podobał się pochód? Tym właśnie 
Organizacjom narodowym! a bojówki OWP. na- 
padały na „Strzelca*! Jakie to wymowne! 

Czytelnicy mogą sami osądzić prawdziwość en- 
deckich wiadomości!“ 


Nr. 55 


SZTUKA SWATEM., 

Hrabia Antein Sala porzucił karjerę dyploma- 
tyczną, zrezygnował ze swego stanowiska w posel- 
stwie francuskiem w Waszygtonie i powrócił do 
kraju, by poświęcić się wyłącznie studjom nad 
sztuką. Pisząc większe dzieło o sztukach plastycz- 
nych, zwiedział niejednokrotnie zbiory prywatne 
i w takich właśnie okolicznościach poznał panią 
Laurę Kayser-Bayer, wdowę po „królu jedwabiu” 
i z zamiłowanym kolekcjonerze dzieł sztuki. Hra- 
bia Sala zainteresował się bardzo wspaniałą ko- 
lekcją p. Kayser-Bayer, następnie jeszcze bardziej 
zainteresował się jej osobą. W niedługim czasie 


odbył się ślub, a zamiłowania hrabiego dla sztuki 
zostały nagrodzone posagiem stu miljonów do- 
larów. 


Ś. P. ZDZISŁAW DĘBICKI. 
Warszawa, 8. 5. Wczbraj w godzinach wie- 
czornych zmarł w Warszawie po dłuższej chorobie 
znany publicysta i literat nagrody literackiej m. 
Warszawy za rok 1931 oraz wieloletni prezes 
związku syndykatów dziennikarzy polskich ś. p. 
Zdzisław Dębicki, przeżywszy lat 60, 


ZAKAZ SPRZEDAŻY NAPOJÓW ALKOHOLOWYCH. 


Ze względu na pobór rekruta w dniach od 1 do 12 czerw- 
ca br. na podstawie art. 7 ustawy z dnia 23. 4. 1920 r. (Dz. 
Ust. R, P. Nr, 37) zabraniam sprzedaży napojów alkoholo- 
wych w mieście Wąbrzeźnie, codziennie w godzinach od 
22-giej do 16-tej następnego dnia, począwszy od 31 maja do 
dnia 12 czerwca włącznie. 

C.as między 16-tą a 22-gą dni poboru jest wyłączony 
od zakazu, o ile nie narusza innych postanowień, 

Winni przekroczenia niniejsześo zarządzenia będą kara- 
ni po myśli art. 8 powyżej wspomnianej ustawy. 

Za Starostę Pow.: (—] Cwinarowicz, referendarz. 

Powyższe podajemy do wiadomości. 


Miejski Urząd Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego 


(7) Schwarz, burmistrz, 


BIEG O PUHAR „SOKOŁA*. 


BIEG O PUHAR „SOKOŁA“, 


Dorocznym zwyczajem odbył się w dniu 3 Maja bieg o puhar „Sokoła. — 
Ilustracja przedstawia nam uczestników biegu na starcie, 


Zwycięscy dorocznego biegu o puhar „Sokoła“ wąbrzeskiego. 
ku zdobywca puhara Wiśniewski z Chełmży, trzymający również nagro- 
dẹ „Głosu Wąbrzeskiego" zegar). — 


Fot. Z. Ziółkowski. 


CERZE ZCS EE O A CZE, 


W pośrod- 


Wyżej trybuna z sędziami. 
Fot. Z. Ziółkowski. 


WIADOMOSCI POTOCZNE. 


Wąbrzeźno, dnia 8 maja 1931 r. 


NNNAAOAOAAOAOAOAOAOAOAOAOLE 


— Wszystkim Stanisławom życzymy z okazji dnia 
Ich Patrona wszelkiej pomyślności i szczęścia, 


Wyd. i Redakcja „Głosu“, 


OOOOOOOOOOOSNYJCOSZ 


— Dni Krzyżowe. Od poniedziałku 11. bm. obchodzimy 
dni Krzyżowe. 

— W 40 rośłnicę wydania encykliki przez Papieża Leo- 
na XIIL urządza Chrz. Zw. Z. „Praca ogólne zebranie w 
lokalu p. Elzanowskiego o godz. 2,36. Ookolicznościowe 
przemówienie wygłosi ks. dr. Łęgowski z W. Radowisk. — 
(Patrz notatkę z „Ruchu zawodowego Chrz. Z. Z. „Praca ') 

— Strzelanie ćwiczebne Koła Podoficerów Rezerwy od- 
będzie się w nadchodzącą niedzielę po południu w strzelni- 
cy im, Marsz. Piłsudskiego. 

Zjazd delegatów Kół Powstańców i Wojaków z pow. 
Wąbrzeskiego odbędzie się w 10. bm. w Wa- 
brzeżnie.  (-) 


niedzielę, 


— Kiedy nareszcie zostanie otwarty Park? Publiczność 
użala się, że Park Miejski nie został jeszcze otwarty. 
Czyżby Magistri czekał grudnia i wtedy kazał go otworzyć 
dla publiczności?? - (-) 

— Otwarcie sezonu wioślarskiego. W nadchodzącą nie- 
dzielę, dnia 10-go maja Gimnazjalny Klub Wioślarski „Vam- 
oresia' urządza otwarcie sezonu wioślarskiego przy 
stani (ogród p. Twardowskiego). 


przy- 


Wiele niespodzianek, przygotowywanych przez komitet 


napewno ściągnie liczne rzesze publiczności do ogrodu p. 
Twardowskiego na otwarcie sezonu wioślarskiego „Vam- 
bresii”, +-) 

— Koncerty w „Strzelnicy*, Od kilku dni, od godz. 4 
po poł. w Strzelnicy Bractwa Strzeleckiego urządza się 
koncerty przez specjalny aparat rozgłośnikowy. „Strzelni- 
ca” jest odpowiedniem miejscem wypoczynkowem po pracy 

— Z beczką od śledzi — Gdyni. W ub. wtorek po poł. 
zjawili się na ulicach Wąbrzeźna trzej uczestnicy oryginal- 
nego „raidu“, Mianowicie uczestnicy „raidu“ idą z Gdyni 
do Warszawy, kulając po drodze beczkę od.. śledzi. W 


manji dziwacznych rekordów przyjdzie z pewnością da te- 


g É iż jakiś śmiałek sam kulać się będzie z Gdyni do War- 


szawy. [-) 

— Kradzież roweru. Onegdaj na szkodę leśniczego p. 
Siebenhauera w Nielubiu skradziono rower męski. (-) 

— 20 ctr, kartofli skradziono p. Kubackiemu z Piątkowa. 
Sprawą zajęła się policja. (-) 

— Obraz zniszczenia. Góra zamkowa, bardzo troskli- 
wą otaczana opieką przez Magistrat i publiczność w roku 
zeszłym, dziś przedstawia obraz zniszczenia,“ Pozrywane 
druty, podeptane trawniki, połamane drzewka każą się do- 
Możeby Magistrat 
poczynił kroki, by uchronić Podzamek od zniszczenia? (x) 

— Z wersztatu p. Mikołaja Lecha skradziono 3 pary źżół- 
tych cholewek. (-) 


myślać, iż grasuje tam banda wandalów. 


- Podziękowanie, Podczas zbiórki ulicznej w dniu 3 
. 
Maja 


wicje 


zebrano na dar Narodowy razem 150,91 zł. a miano- 
pp.: Burdzówna Wiśniewska 46,89 zł, Styrbicki- 
Kamiński 47,17 zł, Czerwińska - Dąbrowska 11,39 zł., Szczo- 
drowska - Cywiński/11,41 zł, Falkowskie 10,72 zł, Anto- 
chewicz - Jabłoński 8,42 zf., Zagromska - Dąbrowska 5,37 zł, * 


Rodaksówna - Michałowska 14,54 zł. 


Wyżej wymiencnem Zarząd Czytelni Lud. składa najser- 
deczniejsze podziękowanie za życzliwie podjęty trud. Da- 
lej składa się serdeczne podziękowanie pp. Fenskowej, Woj- 
teckiej, Guldzie i Zielińskiemu za podjęcie się sprzedaży 
nalepek i chorągiewek. 

Nie mniej serdecznie dziękuje się wszystkim ofiarodaw- 
com, którzy przyczynili się swemi datkami do zasilenia 
funduszu na oświatę, 

Do dnia 9 maja 1951 r. przyjmuje się jeszcze nadal skład- 
ki na Dar Narodowy skarbnik p. Pokorowski (Starostwo 
pokój 4-ty). 

— Z ruchu zawodowego Ch. Z. Z. „Praca*, W niedzielę 
dra 10 maja o godz. 1 po poł. w Wąbrzeźnie w lokalu p. 
Elzanowskiego ul. Marszałka Józefa Piłsudskiego nr. 6 od- 
będzie się nadzwyczajne zebranie wszystkich drożników po- 
wiatu wąbrzeskieśo przy udziale gości i delegatów Chrz. 
Z. Z. „Praca'”. 1. Referat odnośnie do spraw zarobkowych 
i organizacyjnych drożników i robotników szosowych wy- 
głosi p. Żglinicki. 2. Dyskusja i przyjmowanie członków. 
3. Wybór zarządu pow. drożników i robotników szosowych. 
Ze względu na ważność obrad, przybycie wszystkich: droźni- 
ków jest konieczne. 

O godz. 2,30 po poł. odbędzie się nadzwyczajne ogólne 
uroczyste zebranie członków i sympatyków Chrz. Z. Z. 
„Praca“ z okazji przypadającej 40-to letniej uroczystośti 
wydanej encykliki przez Wielkiego Papieża Leona XIII. do 
ruchu robotniczego. Okolicznościowy referat wygłosi ks. 
dr. Łęgowski. Po wygłoszeniu referatu ogólna dyskusja i 
zakorfczenie. ? 

O godz. 4-tej odbędzie się nadzwyczajna konterencja de- 
legatów i wybitnych działaczy ruchu |Ch. Z. Zł „Praca, ce- 
lem ustalenia na przyszłość wytycznych pracy w Chrz. Z, Z 
„Praca“. Wstęp na salę tylko za zaproszeniami. 


| członka w niedzielę na zebraniu. 


| koto Wąbrzeźna. 


| starej szkole w sali imienia Królowej Kingi. 


— Powiatowa Kasa Chorych. Pomocy w nagłych wy- 
padkach w niedzielę, dnia 10. bm. udzielają: na okręg Wa- 
brzeźno p. dr. Kawczyński, a na okręg Kowalewo p. dr. 
Owczarczak, lekarze kasowi. 

— Czołówka Ligi Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej 
w czasie od 7 do 13 maja 1931 r. objeżdżać będzie ważniej- 
sze środowiska naszego powiatu. Czołówka ta zaopatrzona 
w własny aparat kinowy przedstawi nam rozwój L. O. P, P. 
na terenie Rzeczypospolitej i zaznajomi nas z walką prze- 
ciwgazową i przeciwlotniczą. Wstęp na prelekcje bezpłatny. 

— Podatki w maju. W mies. maju przypadają terminy 
następujących podatków: pierwszej raty państwowego po- 
datku i dodatku miejskiego od nieruchomości oraz drugich 
rat: podatku od lokali, podatku od zbytku mieszkaniowego 
oraz podatku państwowego i miejskiego od placów niezabu- 
dowanych. 

— Otwarcie sezonu letniego, Nądchodzącej niedzieli 
odbędzie się na Górze Zamkowej otwartie sezonu letniego 
przez Koło Pow. Związku Inwalidów Wojennych. Otwar- 
cie nastąpi o godz. 2-giej. Koncertować będzie doborowa 
orkiestra dęta. Ze względu na organizację Zw. Inwalidów 
uprasza się o poparcie powyższej imprezy. 
| Ogłoszenia przyjmujemy tylko do godziny 9-tej 
rano ze względu na wcześniejsze wydawanie gazety. 

— Wycieczka Cyklistów. Tut. Tow. Cyklistów „Pogoń“ 
urządza w nadchodzącą niedzielę wycieczkę rowerami do 
Dębowejłąki, gdzie odbędzie się zabawa ogrodowa. Wy- 
jazd uczestników z Rynku o godz. 2-giej po poł. 

— Ogólne zebranie LOPP. W niedzielę, dnia 10 maja 
1931 r. odbędzie się w sali p. Fr. Szymańskiego (hotel pod 
„Białym Orłem") o godz. 12,15 w południe (zaraz po nabo- 
żeństwie) zebranie członków i sympatków koła LOPP. w 
Wąbrzeźnie i okolicy, Prelekcje wygłosi delegat Komiteu 
Wojewódzkiego LOPP. Wyświetla się także film propa- 
gandowy. Wstęp na salę wolny od opłaty. Szan. Obywa- 
telstwo prosimy o jaknajliczniejszy w tem zebraniu udział. 
Kto nie jest jeszcze członkiem LOPP. zapisać się może na 
Zarząd. 


Z POWIATU. 

— Małe Radowiska. W niedzielę, dnia 10-$o maja o go- 
dzinie 4 po poł. odbędzie się zebranie Kółka Rolniczego w 
Małych Radowiskach na sali p. Szypniewskiego, Obecność 
wszystkich pożądana. Zarząd. 

— Płużnica. (Z Powst. i Woj.) Ubiegłej niedzieli od- 
było się zebranie Tow. Powstańców i Wojaków, na którem 
to zebraniu postanowiono „wyłamać” się z uchwał zjazdu 
grudziądzkiego. Placówkę Tow, Powstańców i Woj. roz- 
wiązano a sztandar dano do kościoła jako dar. Sprawę 
powyższą wyświetli niewątpliwie zjazd delegatów Tow. Po- 
wstańców i Woj. z powiatu wąbrzeskiego. (-] 

— Rozgarty. (Kradzież słoniny). Rolnikowi Janowi Ro- 
gali skradziono ze strychu 50 kg. słoniny. (o) 

— Jarantowice, (Kradzież). P. Walerjanowi Rymackie- 
mu skradziono ze stodoły 8 ctr. pszenicy. (I) 

— Bielsk. (Zmiana posiadłości), P. Derebecki sprzedał 
swoje 210-mor$woe gospodarstwo p. Chwiećce z Ludowic, 
(x) 

— Ludowice. (Zmiana). Pan Chwiećko, rolnik z Ludo- 
wic sprzedał swoje 180-morgowe gospodarstwo p. Derebec- 
kiemu z Bielska pod Kowalewem. (x) 


Wiadomości z Kowalewa. 


PORANEK SZKOLNY W DNIU 3 MAJA. 
W przeddzień 3 Maja odbył się uroczysty poranek w 
O godz. 11-tej 
wypełniły dzieci szkolne salę po brzegi. Przybyło także 
kilka gości z miejscowego obywatelstwa. Po podniesieniu 
kurtyny przemówił kierownik szkoły p. Józef Gierszewski, 
witając zebranych. Po nim wszedł na scenę uczeń VII. 
klasy Winiarski i w treściwych słowach przedstawił prze- 


| bieg ogloszenia Konstytucji w dniu 3 Maja w Warszawie 


roku 1791, kończąc okrzykiem na cześć Rzeczypospolitej 
Polskiej. Następnie wykonał chór szkolny kilka utworów 
pod batutą p. Iśnatowskiego, za co obdarzono małych śpie- 
waków -rzęsistemi oklaskami. Bardzo dobrze wypadły de- 
klamacje, wykonane przez uczniów wszystkich klas. Dzieci 
wyższych klas odegrały obrazek sceniczny p. t: „3-ci Maj", 
|wywiązując się ze swych ról bardzo dobrze, za co należy 


Przetarg przymusowy|Przetarg przymusowy|PRZETARG 


We wtorek, dn, 12. 5. br. o godz, 15-tej 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- sprzedawać będę w drodze egzekucji w 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę | Mlewie najwięcej dającemu za gotówkę 
warsztat stolarski, sanie wyjazdowe, 
powózkę, maszynkę do koniczyny, wó- 
zek, śrabie konne i kanapę. 
Zbiórka licytanatów przy oberży p. 
Chrzanowskiego. 
Rogowski, komornik sądowy Kowalewo. 


Dnia 12, 5. 31 r. o godz. 10 przed poł. | 


u p. Józeła i Marjanny Zdrojewskich w 
Osieczku 

1 jałówkę, 1 świnię (średniak) i krowę. 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


Przetarg przymusowy 


Dnia 11. 5. 31 r. o godz. 3 po południu 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
na składnicy przy 
kiego nr. 71 

1 bufèt, 1 kanapę, 2 regały składowe, | 

1 tekę składową, 1 szafę żelazną, 

1 kompl. radjoodbiornik, 


W poniedziałek, 11. 5. br. o godz. 14-tej 

ul. Marszałka Piłsuds- sprzedawać będę w drodze egzekucji w 
|Dylewie najwięcej dającemu za gotówkę: 

fortepian, bibljotekę dębową, biurko 

dębowe, kanapę i 2 fotele. 

Zbiórka licytantów przy cegielni. 


„GŁOS WĄBRZESK:” 


się uznanie p. Kwiatkowskiej, reżyserce tegoż, Podczas 
przerw przygrywała orkiestra kolejowego PW. Całość wy- 


padła bardzo dobrze, to też z zadowoleniem opuścili ucze- 


stnicy salę. Uczestnik. 


UROCZYSTY OBCHÓD 3 MAJA. 


Już od godz. 9-tej zaczęły zbierać się dzieci szkolne z 
chorągiewkami, drużyny harcerskie, oraz wszystkie miej- 
scowe towarzystwa ze sztandarami przed Magistratem, skąd 
cały pochód wyruszył na uroczystą Mszę św. Po nabożeń- 
stwie pochód ustawił się w czworobok na rynku, gdzie 
przemówił do zebranych burmistrz p. Kiichler, przedstawia- 
jąc doniosłe znaczenie tej pamiętnej dla nas rocznicy, Po 
przemówieniu przeszedł pochód ulicą Toruńską i Hallera, 
wracając na rynek, gdzie przedefilował przed przedstawi- 
cielami władz, rozwiązując się przed Magistratem. Po poł. 
o godz. 4-tej odbyła się w wypełnionej po brzegi sali p. 
Ziehlkowej uroczysta akademja, którą zagaił burmistrz p. 
Küchler, witając zebranych. Po przemówieniu p. burmi- 
strza odśpiewał chór szkolny pieśń „Witaj majowa jutrzen- 


ko”, poczem przemówił do zebranych kier. szkoły p. Gier- , 


szewski. Przedstawiwszy wielkie znaczenie tej rocznicy dla 
Polski, kiedy to wszystkie sctany połączyły się bratnim u- 
ściskiem, aby wspólnie pracować nad jej naprawą, wezwał 
prelegent do takiego połączenia się i w obecnej chwili i za- 
niechania walk partyjnych, szkodzących tylko ustrojowi Pol- 
ski, a które odczuwać się dają także na terenie naszego 
miasta, Treściwe przemówienie p. Kierownika przyjęto 
burzą oklasków. Na dalszy program złożyły się deklamacje 
Stow. Młodzieży Męskiej i Żeńskiej, występy chórów mę- 
skich i żeńskich, obrazek sceniczny odegrany bardzo dobrze 
przez dzieci szkolne wyższych klas i żywy obraz. Szcze- 
śólnie dobrze wypadła deklamacja zbiorowa ze śpiewem, 
wykonana przez dzieci szkolne, wyćwiczona starannie przez 
p. Ignatowskiego, za co należy mu się uznanie. Akademię 
zakończył p. burmistrz, dziękując zebranym za tak liczny 
udział, poczem odśpiewano wspólnie zwrotkę pieśni: „Bo- 
że coś Polskę". 
NIEMIŁE WRAŻENIE 

wywołało podczas iroczystości w dniu 3 Maja brak pe- 
wnych towarzystw w obchodzie, ' Nie brało udziału Brac- 
two Strzeleckie, i o dziwo, Magistrat wzgl. Rada Miejska 
których jedynie reprezentował p. burmistrz Kiichler. Nie- 
którzy z tych, co swoją „gębą” dokumentują o swej „nie- 
skazitelności narodowej” nie wywiesili nawet chorągwi. 

Widzimy, iż tu nawet były jakieś zgrzyty także wy- 
wołane przez mało rozumiejące interes państwowy je- 
dnostki. (x). i 

POŻAR STODOŁY. 

Dnia 6. bm. o godz. 12-tej w południe wybuchł pożar w 
zabudowaniu gospodarczem jednego z tut. mniejszych gospo- 
darzy. Spaliła się stodoła i pewne urządzenia. Straty wy- 
noszą około 2000 zł. Zachodzi silne podejrzenie podpalenia. 


ZEBRANIE KÓŁKA ROLNICZEGO. 

W niedzielę, dnia 10. bm. odbędzie się zebranie Kółka 
Rolniczego w Szkole Rolniczej o godz. 12. Z powodu za- 
mówienia węgla w roku bieżącym, przybycie wszystkich 
członków jest konieczne. Zebrania będą się zawsze odby- 
wały w drugą niedzielę po pierwszym każdego miesiąca. 

Zarząd. 


Święto 63 pułku piechoty. 


Toruński pułk piechoty (63) obchodzi w dniu 
dzisiejszym swoje doroczne święto pułkowe. 

W przeddzień, t. j. 7 maja odprawiono w koś- 
ciele garnizonowym uroczystą żałobną Mszę św. 
za dusze poległych oficerów i szeregowych tego 
pułku. 

Dziś, w dniu święta, odbyła się uroczysta Msza 
św., polowa, poczem tradycyjna defilada, którą 
odbierał Dowódca Korpusu Gen. Pasławski wraz 
z przedstawicielami wojska, reprezentacji władz 
rządowych i samorządowych. 

Po defiladzie odbył się wspólny obiad żołnier- 
ski w czasie którego wziesiono cały szereg toa- 
slów. 

Korpus oficerski, biorąc pod uwagę ciężkie po- 
łożenie materjalne mas, odstąpił od corocznie u- 
rządzanego rautu, Zebraną sumę, która miała po- 


tówkę: 


czarskiego. 


| W srodę, dnia 13 maja br. o go- 
P rzetarg przymusowy i 10 przed południem odbędzie 


Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. Rogowski, komornik sądowy Kowalewo. 


4 warchlaki, wirówkę, kanapę i stół. 
Zbiórka licytantów u Stanisława Ow- 


Rogowski, komornik sądowy Kowalewo. 


się w Stanisławkach 
ostatnia tegoroczna 


licytacja drewna 


Hrabiostwo Alveaglehen-Schónborn 


Leśn. rewirowe Wronie 
p. Wąbrzeźno (Pomorze) 
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KINO DWÓR WĄBRZESKI* 
Dziś w sobotę, dnia 9., w niedzielę, 10. i poniedzia- 
lek, 11. bm. rekordowy podwójny program 
„DON JUAN" i „SZAJKA ZGROZY* 


razem 20 wielkich aktów. — 2 osoby na 1 bilet. 
E EE O KA, 


kryć wydatki rautu, przeznaczono no pezrobot- 
nych. 
ý Dowódcy pułku p. pułkownikowi Rynkiewiczo- 
wi zasyłamy z okazji święta pułkowego życzenia 
pomyślnego rozwoju 63 pułku dla chwały Boga i 
Ojczyzny. 

Dodać trzeba, iż do 63 pułku piechoty przyna- 
leży powiat nasz pod względem pw. i wt. 
-n A 


NAJWIĘKSZA „STOCZNIA ŚWIATA. 

Miasto Londym, szukając różnych sposobów przychodze- 
nia z pomocą bezrobotnym, zbiera m. in. na ten cel fun- 
dusze z opłat wstępu od osób, zwiedzających słynne lon- 
dyńskie stocznie okrętowe. Doki te, największe na świecie, 
były dotychczas zamknięte dla dostępu szerszej publicznoś- 
ci, mimo iż każdy Anglik, nie znając ich mawet, z dumą 
nazywał je „sercem handlowem” brytyjskiego imperjum — 
Duma ta nie jest bynajmniej przesadzona. Doki londyńskie 
bowiem, składające się właściwie z trzech ogromnych, po- 
łączonych ze sobą stoczni (dok Królowej Wiktorji, dok 
Księcia Alberta i. dok Jerzego V-ego), stanowią razem ol- 
brzymi objekt, rozciągający się na przestrzeni ponad 245 
akrów, t į. blisko półtora miljona metrów kwadr. Samo 
mabrzeże ich posiada łączną długość zgórą dwunastu mil 
angielskich (około 20 km.), mogąc pomieścić przy jednocze- 
snym wyładunku około pół miljona tonn towaru, Chłodnie 
obliczone są na jednoczesne pomieszczenie 3 i pół miljona 
sztku zabitego bydła względnie świń. Niemniej obszerne są 
magazyny zbożowe. Sam tylko przejściowy magazyn zbo- 
żowy, t: j- „Millwall Dock”, mieści w sobie naraz 24.000 tonn 
zboża, t. į, dokładnie tyle, ile wynosi tygodniowe zapotrze- 
bowanie Londynu. Tak samo odpowiednio obszerne są ma- 
gazyny rybne, tłuszczowe i t, d. 
| 9 A 


DOKĄD PÓJDZIEMY W NIEDZIELĘ? 
Na otwarcie sezonu wioślarskiego „Vambregii (ogród 
p. Twardowskiego). 


Do Strzelnicy Bractwa Strzeleckiego na koncert (ul. Po- 
morska). 


Na Górę Zamkową na otwarcie sezonu letniegr. 
ą 
EZ 4 6 — 
Do kina „Słońcć” na „Braterstwo krwi”, 


Wicek i Wacek. 


Wicek, widząc pędzącego Wacka, zatrzymał go, woła* 
jąc: — Wacku!ł Wacku! Dokąd to tak śpieszno? 

— Ej! nie zawracaj mi głowy, bo czasu nie mam. Lecę 
zakupić trochę towarów wiosennych. Teraz widzisz wszy* 
stko tanie ma być — muszę się więc przekonać, 

— Wciąż tylko myślisz o kupowaniu tanio. Ja jestem 
innego zdania. Gdy kupuję towar, kupuję go tanio i do- 
bry — a nie jak ty kupujesz — tanio, byleco! 

— Powiedz mi, gdzie mogę dostać tanio a dobry towar? 
Bo mam też zamiar kupić coś dla dzieciaków i żony. 

— Dobrze! Jeśli chcesz kupić tanio i dobrze, to pójdź 
ze mną do Stacha Chwiałkowskiego w Rynku. On tam 
posiada na składzie dobre rzeczy, materjały itd, 


RUCH TOWARZYSTW. 


Zebranie Tow, Cyklistów „Pogoń. odbę- 
dzie się w sobotę, dnia 9, bm. w lokalu p. Hoffmana o godz. 
Przybycie wszystkich członków konieczne, 
Zarząd. 


— „Pogoń". 


8-mej wiecz. 


Druk i nakład „Głos Wąbrzeski” B. Szczuka — Wąbrzezno 
Redaktor odpowiedzialny: Alfons Szczuka — Wąbrzeźno. 


Za dział ogłoszeń redakcja nie bierze odpowiedzialności 


|MAM DO ODDANIA 
czyste gęsie 


PRZYMUSÓW 


` We wtorek, dn. 12. 5. br. o godz. 12-tej i) | 
sprzedawać będę w drodze egzekucji w II [I l Di Mm 


Nowymdworze najwięcej dającemu za go- pół kg. zł 6, duże pierze 


j0,50, czysty gęsi smalec 


2,40 zł. 
E, GETZ :—; WĄBRZEŹNO 
Tel. 174 


10,000 ZL. 


poszukuję się na nieru- 
chomość miejską. 
Oferty kierować do adm. 
„Głosu Wąbczeskiego*. 
pod nr. 300, 


Poszukuję się kupna 
wzgl. wypożyczenie 


do wysiadania jaj w ba- 

żanciarni 

Leśnictwo rewirowe 
Wronie. 


Nr. 55 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


99 Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń od Ognia i Gradobicia 
w Poznaniu. 
Największe w Polsce Towarzystwa Ubezpieczeń gradowych. Wypłacone odszkodowanie za lata 1924—1930 ca zł 21.000.000, 


Ubezpiecza ziemiopłody od gradobicia według różnych do wyboru korzystnych i praktycznych 
— — systemów: systemem repartycyjnym (z dopłatą) oraz systemem bez dopłaty. 


Członkowie P. T. R. otrzymują 10% rabatu, dalsze 5% za ubezpieczenia 6-cio letnie. Opusty za lata bezgradowe jak w latach ubiegłych. 


EEEE a oani Ody w Byynzcy, ol. wotowa w 73, w nzięz, Plac 23 ycia m. 10 
rzyjmuje się zdolnych agentów. 


Przyjmuje się zdolnych agentów. 


ZOZ, LAD LAD LOT LAD. LA LAD 


A 


Nadszedł wielki transport 
Towarów wiosenno-lietnich 


Polecam w wielkim wyborze: 
Muśliny,woale,chiffony, jedwabie,w naj- 


modniejszych deseniach i kolorach, 
— po cenach umiarkowanych — 


A 
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el 


j 
si 
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PARE 
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Specjalnie tanio polecam: 
Płaszcze, sukienki, ubrania, Pailtoty, 
oraz płaszcze gumowe „Pepege" 
Za jakość towaru oraz trwałość kolorów przyjmuję gwarancję. 


y Bazar” St. ChwiałkKowsSki Wąbrzeźno | 
NSS ESS BS GRÓWS GS GS GB 


Przetarg publiczny. 


W drodze przetargu zamierza miasto Wąbrze- 
źno z dniem podpisania umowy oddać w zarząd | 
przedsiębiorcy prywatnego dział zamiata- 


Chwila ta decyduje 


o szczęściu Twojem 
i o Twoich bliskich ! 


| Nie zwlekaj! 


Szanownemu Obywatelstwu podaję do 
wiadomości, iż dnia 3-go maja br. 


| | Zamów natychmiast 


nia ulic wraz z zwózką śmieci, na warunkach 
specjalnej umowy, zawartej przez strony. 

Zamiatane mają być ulice i place publi- 
czne conajmniej dwa razy w tygodniu. Za czyn- 
ność, związaną z zamiataniem ulic zamierza Magi- 
strat zapłacić ryczałtową kwotę rocznie, ustaloną 
przez niniejszy przetarg publiczny. Składanie 
ofert z zapodaniem warunków, należy uskutecznić 
w terminie do dnia 16 maja 1931 r. włącz-| 
nie. | 
Bliższych informacyj udziela Miejski Urząd Bu-| 
dowlany w godzinach urzędowych. . 

Migistrat zastrzega sobie dowolny wy- 
bór oferenta i prawo nieuwzględnienia 
żadnej z ofert. 


Wąbrzeźno, dnia 7 maja 1931 r. 


Magistrat. 


Schwarz burmistrz. 


BY ŻART APEU RE, I OAZY WWW Y 
Ochotnicza Straż Pożarna w Czystochlobim 


szczęśliwe losy 
ii 
W 
w szczęśliwej kolekturze 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


TELEFON 80. WĄBRZEŹNO MICKIEWICZA 1. 


Główna wygrana: 


Milijon złotych 


ce DRUGI LOS MUSI 


| 
| 


WYGRAĆ! 


Ceny losów niezmienione 


CAŁY LOS || PÓŁ LOSU || ĆWIERĆ Losu da ae a 
40 20 10 | E koncert z różnemi niespodziankami 88 
ZŁOTYCH ZŁOTYCH ZŁOTYCH Wieczorem tańce w sali p. Błądka, 


na które uprzejmie zaprasza 


I EW ZARZĄD. 
asna o 


sud Sada Udzielamy bezproceni. pożyczek = 
53 Ł = 
W Lekcje tańca 


na budowę i na spłatę hipoteki 
W środę, dnia 20 maja br. o godz. 8 w. 


Potrzebny własny kapitał od 10—15 proc. 
rozpoczyna się w seli hotelu pod „Białym Orłem“ 


od kwoty pożyczkowej, który oszczędzić 

W można w małych ratach miesięcznych, a- 
kurs tańca. Zgłoszenia przyjmuje się w wyżej wy-| 
mienionym hotelu 


mortyzacja 6 - 8 procent. 
Frieda Sinell, Grudziądz. 


| „HACEGE"' geep 


Gdańsk, Hansaplatz 2 b. 


MONEE | 


HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM 
J 


wiza EZ ZZA 


oraz jako drugi wyświetlamy H E 
obraz z ETE ph wodkóh „Maciste 


została otwarta 
Restauracja Strzelnica 


przy ul. Pomorskiej 
w której odbywają się codziennie od godz. 
4-tej po południu KONCERTY wykonane 
przez nowoczesny aparat elektromuzyczny. 
Polecam zatem pierwszorzędne trunki dobrze 
pielęgnowane zawsze świeże, zimne i gorą- 
ce zakąski. 
Z poważaniem TRAŁKA 


Kierownik Restauracji 


Świerki 


100 sztuk 75 zł, Picea pungens 30— 


Powiatowa Okonin. 


e Picea excelsa 30—40 
* cm.wysokie 1 sztuka 1 zł., 
40 
cm, wysokie 1 sztuka 1,50 zł. 100 sztuk 100 zł. 
Thuja occidentalis 130—150 cm. wysokie 
1 sztuka 2,50 zł., 100 sztuk 240 zł. Rozsady 
truskawek 100 sztuk 3 zł. Korpsi szpa- 
ragów 100 sztuk 3 zł. Rozsady wszelkiej 
kapusty, kalafiory i pomidory. Roz- 
sady kwiatów letnich, wszelkie odmia- 
ny. Pelargonje i petunie do upiększania 
balkonów i klombów. Łyczko do wiązania 
(Rafia) połeca w znanej dobroci Szkółka 


, Z powodu zmiany przedsiębiorstwa 
oddam korzystnie 


wagę wozową 


o nośności 10,000 kg, dobrze utrzy= 


maną, legalizowaną w r. 1930. 
Warunki zapłaty według ugody. 


Bliższych informacji udziela Admin. 
|„Głosu Wąbrzeskiego* Wąbrzeźno 
|Pomerze — tel. 80. 


Dziś w piątek, dnia 8 i w sobotę, dnia 9 o godz. 8,45 oraz w niedzielę dwa seanse o godz. 6 i 8,45 w, 


NIEBYWAŁY PODWÓJNY PROGRAM 
Ukaże się najpotężniejsze arcydzieło światowej epoki „PARAMOUNT* w 14 wielkich aktach pod tytułem 


„BRATERSTWO KRWI: 


w roli tyt. Charles Morton, bohater „4 djabłów* stynny Nall Hamilton i Roland Colman sekunduje Nancy Carol, 


imperator" 


W sobotę i w niedzielę po przedstawieniu dla stałych gości kina WIELKI DANCIN G. 


